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n ) D z w o n y . 

I. N a z w a d z w o n ó w . 

D o kośc io ł a wzywa wiernych g los naczyń m e t a l o w y c h , d z w o 11 a 111 i 
zwanych , od dźwięku , j a k i uderzen ie w nie w y w o ł u j e . N a z w y ich l i turgi-
czne n a j p o w s z e c h n i e j s z e są c a m ρ a n a i n o l a . „ N o l a " j e s t s tarożyt-
n ic j sza , s ięga p i e rwszego w ieku po Chrys tus i e Panu i oznacza ł a w ś redn ich 
w i e k a c h mnie j sze dzwony, j a k ręczne , r e f e k t a r z o w e , do b u d z e n i a i t. p., 
gdy nazwy „campana" miał p ie rwszy , z d a j e sic, dop ie ro wielebny B e d a 
użyć dla oznaczenia większych d z w o n ó w . N a z w y te, j a k sądz i W a l a f r y d 
S t rabo s) i inni ś redn iowieczn i p isarze 6), p r a w d o p o d o b n i e pochodzą od 
mie j sca wyna lazku , t. j . p rowinc j i K a m p a n j i we W ł o s z e c h , a wzg lędn ie od 
mias ta te] p rowinc j i , Noli; p r a w d o p o d o b n i e j wsze l ako z t ą d pows ta ły , że 
n a j d ź w i ę c z n i e j s z e dzwony i d z w o n k i od lewano od n a j d a w n i e j s z y c h cza-
sów z miedzi , dobywane j w K a m p a n j i , k t ó r e j stolicą była Nola . J u ż P l i -
n j u s z twierdzi , że miedź w K a m p a n j i na j l epsza 7). 



Sta roży tną t a k ż e n a z w ą dzwonu , d o t ą d z n a n a w l i t u r g j i ' ) , j e s t s i-
>g n u m (znak) , p o n i e w a ż od s amego p o c z ą t k u używano g o w k o ś c i o ł a c h 
g ł ó w n i e do d a w a n i a w ie rnym z n a k u , iż ma się r o z p o c z ą ć obrzęd l i t u rg i -
czny -'); d o t ą d d z w o n mnie j szy , pod ręczny , w w i e ż y c z c e n a d p r e z b y t e r j u m , 
nos i n a z w ę s y g n a t u r k i . 

Inne n a z w y d z w o n u w ś r e d n i c h w i e k a c h by ły : ρ e t a s u s, c o d o n, 
1 e b e s, a e s , a e r a ni e η t u m, s <j υ i 1 1 a, s c i 1 1 a, e s q u i 1 1 a 
ρ e 1 ν i s, e r o t a 1 u m, t i η t i η η a b u 1 u m (od t inn i tus , d ź w i ę k m e t a -
lowy) i c 1 o c a czy o l o c e a lub c 1 o c c u m, t a k ż e g 1 o c c a i g 1 o g -
g a. T a o s t a t n i a n a z w a , za c za sów K a r o l a W i e l k i e g o j u ż z n a n a 3 ) , p o c h o d z i 
od s t a r o n i e m i e c k i e g o g l o c k a , lub, j a k inni c h c ą , od s a n s k r y c k i e g o l a u k 
( w y t w a r z a ć d ź w i ę k p rzez ude rzen ie ) , a lbo od ł a c i ń s k i e g o w y r a z u c langor , 
czy g r e c k i e g o κάλε ω (wzywani ) . D l a t e g o n i emcy n a z y w a j ą d z w o n G l o c k e, 
że d z w o n n i k za pomocą u d e r z a n i a w y t w a r z a ł d ź w i ę k z n iego ; ang l icy zo-
wią go c 1 o c k, s z w e d z i k l o c k a , d u ń c z y c y k 1 o k k e, f r ancuz i za ś c 1 o· 
c h e, a m a ł y d z w o n e k c l o c h e t t e . D l a wie lk ich d z w o n ó w u f r a n c u z ó w 
z n a j d u j e się o s o b n a n a z w a : b o u r d o n, a d la d z w o n ó w s t r o j o n y c h , a k o r -
d o w y c h : c a r i l l o n j od quadr i l l e , t. j . od c z t e r e c h d z w o n ó w , k t ó r e w po-
c z ą t k a c h h a r m o n j ą t w o r z y ł y ] 4). 

K a ż d y z o s o b n a d z w o n m a t a k ż e s w o j ą n a z w ę poszczegó lną : i m i ę. 
T r z y są p o w o d y , d la k t ó r y c h imiona n a d a j ą się d z w o n o m 5): od różn i en i e 
d z w o n ó w p o ś w i ę c o n y c h od n i e p o ś w i ę c o n y c h , o d d a n i e d z w o n u op iece t ego 
Ś w i ę t e g o , k t ó r e g o imię on nosi , i w z y w a n i e do k o ś c i o ł a nie ty le dźwię -
k iem d z w o n u , j a k r a c z e j g ł o s e m Ś w i ę t e g o , k t ó r y się d z w o n e m p o s ł u g u j e . 
Z w y c z a j n a d a w a n i a imion d z w o n o m s i ęga cza sów b a r d z o d a w n y c h . A l k u i n , 
k t ó r y żył w V I I I wieku , m ó w i o nim, j a k o i s t n i e j ą c y m j u ż od n i e p a m i ę t n y c h 
lat. N a d a w a n i e imion d z w o n o m nie j e s t z w i ą z a n e ze c h r z t e m d z w o n ó w , 
t . j . z ich p o ś w i ę c e n i e m , bo i obecn ie , w e d ł u g r u b r y k p o n t y f i k a ł u r zym-
sk iego , n a d a w a n i e imienia d z w o n o w i n ie ł ą c z y się wca l e z j e g o p o ś w i ę c e -
niem, choc i aż w n i e k t ó r y c h d a w n i e j s z y c h p o r z ą d k a c h r z y m s k i c h fi) z n a j d u -
j e m y to z w y k l e . I m i o n a d z w o n ó w z a p o ż y c z a n o j u ż to od f u n d a t o r ó w jego , 
j u ż od rodz i ców c h r z e s t n y c h , j u ż od n i e k t ó r y c h Ś w i ę t y c h P a ń s k i c h (np . 
M a r j a , A n n a , M i c h a ł , Ba rba ra , M a r t a , M a g d a l e n a , Z y g m u n t , J a n i t. p.) , 
j u ż od p e w n y c h p r z y m i o t ó w d z w o n ó w ( C a n t a b o n a , P r e t i o s a , M a x i m a ) , j u ż 
wreszc i e od ich p r z e z n a c z e n i a ( A n g e l u s , bo d z w o n i ł na A n i o ł P a ń s k i , ko -

' ) Pontific. Roman. De benedietione s i g η i vel eampanae . 
'-) „Simpliciter s i g η a vocantur , quia eoriun aonoritate quilnisdam pulsibus excitata signi-

i icantur horae , quibus i ix dumo Dci statuta eelcbrontur officia-. Vala l r . Strab. De rebus eccl. e. V. 
ł ) Nawet pierwej jeszcze, w życiu św. Kulinnbaria, napisanego przez A damnana , czytamy: 

„cloceani pulsu" i „personante c loeca" . 
4 ) F l en ry , IM messe, V I . ρ. 162. 
s ) Beneil. X I V , Instit. 47, § 4: Cavtilieri, t. I I I , dccr. 114. 11. 2. 
6) Mar tcne , De antiq. eccl. fit. 1. II, c. '21. 



n a j ą c y c h '), r óżańcowy 1 t. p. 2). L u d w i k ΧIV i M a r j a Te re sa , rodz ice 
ch rzes tn i d z w o n u w N o t r e D a m o p a r y z k i e j , nada l i inu imię E m m a n u e l a . 
N a j p o s p o l i t s z e m imieniem d z w o n u by ło imię ów. p a t r o n k i d z w o n ó w , K a t a -
rzyny A l e k s a n d r y j s k i e j ( γ 314), k t ó r e j na rzędz ie męczeńs twa , k o ł a do roz -
r y w a n i a c ia ła , m a wie le p o d o b i e ń s t w a do wozu, na k t ó r y m d z w o n się 
p rzewoz i z f a b r y k i . 

W r. 1187 t a k i e po łożono imię na dzwon ie : 

γ Μ Κ D E D I T A N T I S T E S S E B l i A N D U S E T I I O C M l H I N O M E N . 

W r o k u z a ś 1273 to p o z o s t a ł o imię na dzwon ie : P A U L U S V O C O l i . 

O t o j e s z c z e p a r ę n a p i s ó w z imionami d z w o n ó w : 
f M I S SI DIC C O E L I S H A B E O N O M E N G A l i l i i ICLIS. 
f V O X A U G U S T I N I S O N E T I N A l i R E D E I . 
γ D U D l . M F U N D A B A l i : P A U L I G A M P A N A V O G A B A l i . 

I I . Η i s t o r j a d z w o n ó w. 

M i m o o b s z e r n e j l i t e r a tu ry o d z w o n a c h 3) n i ewie l e w i e m y o czas ie 
i oko l i cznośc i ach w p r o w a d z e n i a ich do u ż y t k u l i t u rg i cznego . 

N ie p o d o b n a p o w i e d z i e ć z pewnośc i ą , w j a k i to s p o s ó b p o d c z a s p rze -
ś l a d o w a n i a c h r z e ś c j a n z w o ł y w a n o wie rnych n a i ch n a b o ż e ń s t w a wspó lne ; 
oko l i cznośc i w y m a g a ł y t a j e m n i c y . Ś w . J u s t y n i T e r t u l j a n o tem mi lczą . 
D o p i e r o A m a l a r j u s z 4) w w i e k u I X p isze , że p o d c z a s p r z e ś l a d o w a n i a wzy -
wano w i e r n y c h na m o d l i t w ę p rzez u d e r z a n i e d r z e w e m ( l ignoruin sonus) . P o 
nim W a l a f r y d S t r abo 5) w s p o m i n a o użyciu p r z e z p i e r w s z y c h c h r z e ś c j a n 
d r e w n i a n y c h t ab l i c i t r ą b r o g o w y c h . O b a j j e d n a k nie p o d a j ą ź r ó d ł a , z k t ó -
r e g o te wiadomośc i zaczerpnę l i ; a p rzec ież u d e r z a n i a t a k i e i g ło s t r ą b d r a -
ż n i ł y b y pogan i n o w e p r z e ś l a d o w a n i a s p r o w a d z a ł y . D l a t e g o t w i e r d z e n i a tych 
p i sa rzy za n i euzasadn ione u w a ż a ć należy. 

') Dzwonek dla kona jących wisi najczęściej w bramie, wiodącej do cmentarza kościelnego 
i używa sio przy ciężkich skonaniach. 

J ) Były i innego rodzaju nazwy: Dzwonek k r o g u 1 c o w y był to ton, który umieszczano 
przy woreczku dla zbierania ja łmużny po kościele. T a k mówi inwentarz kościoła w Mychowic v. r . 
J 735: „Woreczek pro eleemosina stary z dzwonkiem krogulcowym". Dzwonek l o r e t a ń s k i , od 
miejsca, gdzie został poświęcony, nazwany, używa się podczas burz gradowych. 

3) Niektóre głowniejsze dzieła tu podajemy; z X V I I wieku: Magius, Detentinnabulis, Rocca, 
De campanis commentarius, Bierstaedt, Dissertatio historica de campanarum materia et. forma, P e r -
cichellius, De tintinnabulo Nolano· z X V I I I wieku: Tliiers: Traitć de cloches, Carre, Recueil curieux 
et ćdi/iant su>· les cloches de VEylise; w naszych czasach wydano: Girami, Instruction pastorale sur 
les cloches, 1841; Barraud, Notice sur les cloches, 1884; B raud , La cloche, son histoire, sa fabri-
cation, son lanyaye, 1864: Corblet, Notice historigue et lituryujue sur les cloches (Ilevue de 1'art 
chrćt . , t. I); Armanda Schaepkens, Cloches, clochuttes et sonnettes (l levue de l 'art chret . t. X I I I ) ; 
Par tner , Notice historique sur les cloches, Mirecourt , 1882; Otte, Glockenkunde, Leipzig, 1884; B la -
vignac, La cloche, Ktudes sur son histoire et sur ses rapports avec la societc, Paris , 1877; ks. Wład . 
Siarkowski, Dzwony w yubemji kieleckiej, Warsz . 1878. 

' ) De eccles. o/fic. c. 21 . 
s) Dc rebus eccl. c. 5: „Apud quosdam tabulis, apud quosdam cornibus l ioraoprodobantur ." 



B a r o n j u s z ') mówi , że p i e rws i ch rzcśc j an i e , d l a un ikn ięc i a rozg łosu , 
z w o ł y w a l i się na n a b o ż e ń s t w a przez d j a k o n ó w , z w a n y c h „ c u r s o r c s " , co ma 
s t w i e r d z a ć j e d e n , b a r d z o zresztą nac iągn ię ty , u s t ę p l i s tu św. I g n a c e g o do 
św. P o l i k a r p a 2). P o d c z a s n a b o ż e ń s t w a zaś woła l i d j a k o n i : „Schola! A t t e n -
dite! S a n c t a Sanc t i s ! " 

Być t a k ż e może , że na n a b o ż e ń s t w i e p o p r z e d z a j ą c e m z a w i a d a m i a n o 
o czas ie i mie j scu n a s t ę p n e g o n a b o ż e ń s t w a , w e d ł u g np. f o r m u ł y , k tó r ą z n a j -
d u j e m y w s t a rym s a k r a m e n t a r z u św. l l e m i g j u s z a r e j m s k i e g o 3): „Nover i t 
v e s t r a devot io , sanc t i ss imi f r a t r e s , quod 1$. m a r t y r i s i l l ius ann ive r sa r iu s d ies 
ins ta t ; quo d iabol i t e n t a t a t i o n e s e x u p e r a n s un ive r s i t a t i s c rca to r i g lo r io sa pas-
s ione c o n i u u c t u s est . I d e o q u e D o m i n u m c o l l a u d e m u s , qui est mirabi l i s in 
sanc t i s suis, ut qui illis v ic tor iam contul i t , nob i s eo rum mer i t i s dol ic torum 
i n d u l g e n t i a m l a rg i a tu r . I n illo igi tur loco , vel in illa v i l l a illa f e r i a hanc 
eanulem fe s t iv i t a t em sol l ic i ta devo t ione c e l e b r e m u s " . C o znaczy: „Niechże 
wie w a s z a pobożność , święc i b rac ia , że zbl iża się dzień roczn icy b ł o g o s ł a -
w ionego m ę c z e n n i k a N.; w k t ó r y m , z w y c i ę ż y w s z y p o k u s y sza t ana , p o ł ą c z y ł 
się on p rzez c h w a l e b n ą m ę k ę ze S twórcą w s z e c h ś w i a t a . D l a t e g o uwie lb i ać 
będz i emy P a n a , k t ó r y j e s t p r z e d z i w n y m w Ś w i ę t y c h swoich , a b y T e n , k t ó r y 
im d a ł z w y c i ę z t w o , nam p rzez ich zas ług i udz ie l i ł p r z e b a c z e n i a g r z e c h ó w . 
W tein za tem mie j scu , t ego to d n i a o b c h o d z i ć b ę d z i e m y tę u roczys tość 
z całą pobożnośc i ą . " 

G d y K o ś c i ó ł c za sów t r y u m f u się d o c z e k a ł , n ie o m i e s z k a ł w z y w a n i a 
w ie rnych na n a b o ż e ń s t w o d o p e ł n i a ć za pomocą g ł o ś n y c h na rzędz i . Czyni ł 
to d ł u g i czas o d g ł o s e m t r ą b y lub biciem w tab l ice d r e w n i a n e . O t r ą b a c h 
u d r z w i k o ś c i o ł a ł ) p isze św. H i e r o n i m do E u d o k s j i : „ N u d u s a n t e fo re s 
e a r u m Chr i s tu s emor i tur ; et cum m a n u m e g e n t i p o r r e x e r i n t , b u c c i n a n t ; cum 
ad a g a p e n vocaver in t , p reco c o n d u c i t u r " . l l c g u ł a św. P a c h o m j u s z a , n a p i s a n a 
n a p o c z ą t k u IV wieku , mówi o t r ąb i e , j a k o o ś r o d k u z w o ł y w a n i a z a k o n n i -
ków do kośc io ł a . 

J e s z c z e d a w n i e j u ż y w a n o na rzędz i d r e w n i a n y c h , j a k to w idz imy z a k t 
męczeńsk i ch św . A t a n a z e g o . N a r z ę d z i a te d o t ą d z n a j d u j ą się w wielu k l a s z -
to rach w A z j i . A l l a t ius r>) mówi , że s k ł a d a j ą j e d o b r z e z sobą s p o j o n e dwie 
desk i , k a ż d a po 10 s tóp d ługośc i , 2 pa lce g rubośc i i 4 s ze rokośc i ; ducho-
wny, t r z y m a j ą c y j e w l e w e j ręce, p r a w ą u d e r z a m ł o t k i e m w d r z e w o , r az 
w j e d n o mie j sce , d rug i raz w inne, co co raz inny d ź w i ę k w y w o ł u j e . N a j e -

') A n n . 58, n. 102. 
*) „Decct, Polyearpe beute iri l)co, concilium congregare, Deo deccntissimum, et ordinnre 

aliqucm, quom «lelectuin valde hal>ctis et inipigrum, qoi poterit tcodrmuos (Dei cursor) vocuri." 
W liście zaś, przypisywanym św. Tgnacennt (Alzog, Patraloyie, 1'arie, 1877, p. 61) , ad Heron. diiie., 
pisze ten św. biskup do djakonn: „Synaxes ne ncligas, omnes nominatim iiiqiiiros." 

3) Mnrtigny, Diet. des antiij. chret. p . 184. 
4 ) Ferrar i , De rilu saaarum Ecclesiae cathoUc. concionum, Mcdiol. 1620, 1. I, o. 7. 
ł ) De reeent. Gntee. templis, p. 102, 103. 



d n c j z t a k i c h d e s e k w k l a s z t o r z e św . D j o n i z e g o na górze A t h o s n a p i s a n e 
były n a s t ę p u j ą c e s łowa : „ Z k ą d j e s t e ś , o drzewo? W i e d z , że j e s t e m ze 
ś r o d k a lasu , p o t e m mię wyc ię to i heb l em w y g ł a d z o n o . Obecn ie j e s t e m za-
w i e s z o n a w D o m u P a ń s k i m : d o t y k a j ą mię ręce pobożnych d j a k o n ó w i p rzez 
u d e r z e n i e mło tem w y w o ł u j ą g ł o s , k t ó r y z w o ł u j e w s z y s t k i c h do ś w i ą t y n i 
P a ń s k i e j , aby tu o d p u s z c z e n i e g r z e c h ó w znaleźl i x)" . N a z w a tego n a r z ę d z i a 
σημαντ^οιον (s ignum sc. ad c o n v o c a n d o s f i de l e s ) , znak z w o ł u j ą c y w i e r n y c h , 
l ub χειροση^αντρον, z n a k r ę k i , d la od różn ien ia w i ę k s z e g o t ego r o d z a j u na -
rzędz ia , ria ł a ń c u c h a c h w i s z ą c e g o na n a j w y ż s z e j w y s o k o ś c i wieży, z w a n e g o 
μεγασημαντρον, w i e l k i z n a k 2 ) . P o z o s t a ł o ś c i ą po t a k i c h „ s a c r a l i g n a " n a 
Z a c h o d z i e są t a k z w a n e c r e p i t a c u l a (g rzechotk i ) , do t ąd w o s t a t n i c h 
d n i a c h W i e l k i e g o T y g o d n i a u ż y w a n e *). 

O p r ó c z tych na r zędz i d r e w n i a n y c h , u ż y w a j ą j e s z c z e na W s c h o d z i e 
w p o d o b n y m ce lu b lach ż e l a z n y c h lub miedz i anych , z a w i e s z o n y c h u d rzew 
pod kośc io ł em, lub u s a m y c h ż e d r z w i kośc i e lnych , w k t ó r e u d e r z a się mło t -
kiem że laznym. T a k i e g o . s a c r u m f e r r u m " , αγιον σίδηρον, a lbo b o n i -
b u 1 u m, czy b u n i c u 1 u m, z n a n e g o n a Z a c h o d z i e j e s z c z e w I X czy X 
wieku , d o t ą d u ż y w a j ą k a p u c y n i , w z y w a j ą c na pos i ł ek . 

D z w o n y nic wszędz ie i nie o d r a z u w p r o w a d z o n o . L e g e n d a , p o d a j ą c a 
za wyna lazcę ich św. P a u l i n a z Nol i , w t en sposób o p o w i a d a , j a k ś w i ą t o -
b l iwy b i s k u p w p a d ł na t a k i pomys ł . S łońce w ła śn i e z a p a d a ł o , t a k g łos i le-
g e n d a , g d y świę ty mąż , w ś r ó d w i e c z o r n e j c iszy p o s t ę p o w a ł z w o l n a p rzez 
p o l a n k ę leśną . Z ł o t a p u r p u r a z a c h o d z ą c e j g w i a z d y d z i e n n e j u b a r w i ł a gąszcz 
liści na d r z e w a c h i m i e n i ł a się na z a r a s t a j ą c y c h p o l a n k ę k w i a t a c h l e śnych , 
a d o k o ł a r o z p o s t a r ł się t a k i u roczys ty s p o k ó j , iż b i skup , z p r z e p e ł n i o n e m 
radośc ią se rcem, mimowoln ie z łoży ł r ęce i w z n i ó s ł oczy k u n iebu , w o ł a j ą c : 
„O! b ą d ź ii i i p o c h w a l o n y i b ł o g o s ł a w i o n y P a n i e ś w i a t ó w , w tym s w o i m 
r a j u z i emsk im! D a j mi z n a k j a k i , że j e s t e ś tu ko ło mnie i że p o z o s t a n i e s z 
do k o ń c a dni moich P a n i e , P a n i e W s z e c h m o c n y ! . . . " T o p o w i e d z i a w s z y , 
u k l ą k ł i z a top i ł się w m o d l i t w i e z pochyloną w p o k o r z e g ł o w ą . N a r a z sły-
szy, iż z e w s z ą d d o k o ł a n iego roz l ega się c iche dzwon ien i e ; o b e j r z a w s z y się, 
widz i , j a k l e k k i w ie t r zyk p o r u s z a n ieb iesk ie g ł ó w k i d z w o n k ó w po lnych , za-
r a s t a j ą c y c h całą p o l a n k ę . N a p a m i ą t k ę te j b ł o g o s ł a w i o n e j chwi l i św ię ty bi-
s k u p do kośc io ł a w Nol i kaza ł o d l a ć o lbrzymi w i z e r u n e k o w e g o k w i a t u 
l e śnego , k tó ry , z a w i e s z o n y w ś w i ą t y n i , p o c z ą ł z w o ł y w a ć ś l icznym s w y m 
d ź w i ę k i e m wie rnych na m o d l i t w ę . 

') „Umie es. υ ligninn? Scito nie in medio silvac: postea scindor et dolał.ra altsitm··!-. Nunc 
pendco in do ino Domini: manus tractarit me piorum dinconoriuu, et mail co mc pcrcuticntibus vo-
ces ernitto, ut omnes iri tcmplum Domini conveniant , ut remissionem inveniant peccatonuu." 

' ) Goar, JCucholoij. p. 450. O senianter jonach, używanych powszechnie przez ehrze.4<:jan, 
zamieszkałych pod panowaniem tnrcckiem, por . Coli. Lacen.t. Syn. 7 / , 391. Dotąd na górze Athos 
poprzedzają procesją. Z drzewa twardego, są przenośne i wielkie. 

3) Amalar . De o / f . eccles. I V , c. 21. 
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L e c z św . Pau l in nie umieści ł d z w o n ó w w z b u d o w a n e j przez siebie 
bazyl ice , bo w j e j opis ie , p rzez s iebie d o k o n a n y m , o d z w o n a c h w c a l e nie 
wspomina , choc iaż wszys tk i ch j e j s p r z ę t ó w , d a l e k o mnie j szego , niż dzwony , 
znaczen ia , d o t y k a . Nie on też d z w o n y wyna laz ł , bo te są d a l e k o s t a roży-
tn i e j sze i n i e w i a d o m o , k o m u ich w y n a l a z e k p r z y p i s a ć na leży . 

W C h i n a c h , oko ło r. 2262 jakiś cesa rz k a z a ł u l ać 12 d z w o n ó w , k tó -
rych d ź w i ę k i s t o p n i o w a n e w y r a ż a ł y pięć t o n ó w muzycznych . P ó ź n i e j , w gru-
dniu , r. 522 p r z e d C h r y s t u s e m P a n e m , K i n - O u a n g kaza ł w y k o n a ć d z w o n y 
na uży tek d w o r u c e s a r s k i e g o '). 

Mo jżesz , p r z e p i s u j ą c sza ty a r c y k a p ł a ń s k i e , mówi o z a w i e s z o n y c h u j e -
d n e j z n ich d z w o n k a c h 2 ) : „A u do łu p rzy n o g a c h t e j ż e sza ty w o k o ł o 
uczynisz j a k o malograna ty . . , , p r z e p l a t a j ą c w p o ś r o d k u d z w o n k i w ko ło , t ak 
żeby d z w o n e c z e k by ł z łoty, a ma log rana t : i zas ię d rug i d z w o n e c z e k z ło ty 
i m a l o g r a n a t . A w tę sza tę będz ie s ię ob łóczyl A a r o n w o d p r a w i a n i u s łu-
żby, t a k żeby s łyszano d ź w i ę k , k i edy w c h o d z i i wychodz i . " 

W w y k o p a l i s k a c h e g i p s k i c h zna lez iono wie le d z w o n k ó w b r o n z o w y c h , 
k t ó r e są d a l e k o s t a r sze od M o j ż e s z a . W I n d j a c h , w S k a n d y n a w j i z a w i e -

szano d z w o n k i u szyi p e w n y c h b a ł w a n ó w . W ó z ż a ł o b n y , k tó ry r. 32·> lub 
324 p r z e d naszą erą p r z e w o z i ł szczą tk i śmie r t e lne A l e k s a n d r a W . , u szczytu 
mia ł z a w i e s z o n e wie lk i e d z w o n y , k t ó r y c h d ź w i ę k d a l e k o się rozchodzi ł . 
(54 muły , k t ó r e c i ągnę ły t en wóz, mia ły równ ież do łbów p rzy tw ie rdzone 
d z w o n k i z ło t e . 

D z w o n k ó w m a ł y c h , b r zęczących , u ż y w a n o w G r e c j i i Rzymie . Opo-
wiada nam S t r a b o !), że d z w o n k i t a k i e s łuży ły do z w o ł y w a n i a na tnr<W. 
G d y pewien lu tn i s t a , p r z y b y w s z y na j e d n ą z w y s p g r e c k i c h , z g r o m a d z o n e -
mu ludowi g r a ł na s w y m ins t rumencie , z d a l e k a oz wał się d z w o n e k , na 
dźwięk k t ó r e g o wszyscy w s t ronę , z k ą d pochodz i ł , p o m k n ę l i ; os ta ł się j e -
den ty lko g ł u c h y , k tó ry g d y l u tn i s t a d z i ę k o w a ł mu za p o z o s t a n i e i py ta ł , 
d l aczego to w s z y s c y n a g ł o s d z w o n k a poszl i , o d p o w i e d z i a ł : W i ę c dzwo-
niono? Z e g n a m cię, to t a rg r y b n y — i za innymi p o s z e d ł . S w c t o n j u s z uczy, 
że A u g u s t umieśc i ł d z w o n e k n a szczyc ie J o w i s z a K a p i t o l i ń s k i e g o . Tint in-
nabu la , k t ó r e u d r z w i p a ł a c ó w rzymsk ich wis ia ły , d a w a ł y z n a k o t w a r c i a ł a -
zien pub l i cznych i t.. p . 4). 

C h r z e ś c j a n i e do ku l tu s w e g o d z w o n y zaczęl i p o w o ł y w a ć , z d a j e się, 
j u ż o k o ł o p i e r w s z y c h l a t w ieku V, z a p e w n e z a r a z po og łoszen iu e d y k t u 
T e o d o z j u s z a r. 408 s). T o p r a w i e p e w n e m ; w k a ż d y m raz ie b łądzą Po l ido r 

') Blavignac, L. c.t p. 310 
») Ks. Wyjścia, X X V I I I , 33 . 
3) L . X I V Geog. ap. Bona, ller. liturg. I, 22. 
') Martialis L. I Kpitj. 103; Jnvcnal . Sat. 6 . v. 440; Plant. In Triami, act . 4, sn. 2 
5) Blavi^nac, /,. ρ . (»13; Klcury, La messa, V I . ρ. 103. 



W i r g i l j u s z 1 ) , P a n w i n j u s z 2) i D o m G u e r a n g e r 3), k t ó r z y użyc ie d z w o n ó w 
w K o ś c i e l e z a w d z i ę c z a ć chcą S a b i n j a n o w i , pap ieżowi ( f 600) . Być może, 
że t en p a p i e ż p i e r w s z y g ł o s e m d z w o n ó w r o z k a z a ł w z y w a ć wie rnych na go -
dziny k a n o n i c z n e . 

Ν a j s t a roży tn i e j szymi l i t u rg icznymi d z w o n a m i b y ł y t a k z w a n e d z w o n-
k i c e l t y c k i e , k t ó r y c h z a b y t k i z V, V I i V I I w i e k u s p o t y k a j ą się 
w I r l and j i , A n g l j i , F r a n c j i i S z w a j c a r j i *). B y ł y l ane i k u t e z b l achy żela-
zne j , c z w o r o b o c z n e i o k r ą g ł e , n a j c z ę ś c i e j r ęczne , a le b y ł y i w i ę k s z e , k t ó -
r y c h g ł o s r o z c h o d z i ł się d a l e k o . D z w o n k i te p o s i a d a ł y n i e z n a n e nam sym-
bol iczne znaczen ie . Św. P a t r y k , u d z i e l a j ą c j e d n e m u ze swo ich uczn iów g o -
dnośc i b i skup ie j , d a j e mu między innemi p u s z k ę z d z w o n k i e m . B i s k u p 
t r z y m a ł w j e d n e j r ęce pa s to r a ł , w d rug im d z w o n e k , k t ó r y m po rusza ł , g d y 
c h c i a ł mówić . P r z y s i ę g a n o na d z w o n k i , j a k o na r zeczy ś w i ę t e . D o n a j s t a -
r o ż y t n i e j s z y c h z a b y t k ó w t e g o r o d z a j u d z w o n k ó w na l eży b e z w ą t p i e n i a ten , 
o k t ó r y m mówi podan i e , że go u ż y w a ł św . P a t r y k (-J- w w i e k u V); zna l e -
z iony n a t ego Ś w i ę t e g o g r o b i e , d o t ą d p r z e c h o w y w a n y j e s t w m u z e u m a k a -
demj i k r ó l e w s k i e j w I r l a n d j i . W a ż y p r z e s z ł o t r z y f u n t y . 

F i g . 652. D z w o n e k ś w . P a t r y k a . 

J e d n o c z e ś n i e były w użyc iu d z w o n y do z w o ł y w a n i a na n a b o ż e ń s t w o . 
W e d ł u g l e g e n d y św. G a l i i w r. 524 było j u ż wie le d z w o n ó w w R z y m i e . 
O k o ł o r. 540 były z n a n e w B e l g j i . W V I t a k ż e w i e k u żył p i e r w s z y z n a n y 
l udwi sa r z , I r l andczyk , mnich D a g e u s z , o k t ó r y m mówi p o d a n i e , że 300 

') De inventoribus rerum 1. V I . 
'J F/ntome Pontificum Romanorum. 
3) Institutions lituryiques. 
4) F a m i e r , L. c . p . 33; F leury , L. c., p. 147 i «lalszc. 
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dzwonów uku ł . D z w o n jest. w z m i a n k o w a n y w b rewja rzu A b e r d e e n ' a z końca 
V I wieku. D z w o n y s łużyły do wzywania na of f ic jum nie t y lko za życia św. 
G r z e g o r z a tu roneńsk iego ( γ 596) , a le da leko p rzed t em j uż , bo za S y d o n j u -
sza Apol l ina rego (γ 488). W życiu św. K o l u m b a m i ( γ 599^ czytamy, że około 
pó łnocy , pu l san t e c a m p a n a , na uderzen ie dzwonu , u d a w a ł się on do kościoła, co 
czynil i i inni zakonnicy i). 

P i e r w o t n e te dzwony były n iewie lk ie , ksz ta ł tu s tożkowatego , z ku te j 
zwyk le b lachy że laznej . D o t ą d wszakże przechował się z wieku VI dzwon 
z k u t e j miedzi czystej w Leon w Bre tan j i ; ksz ta ł t ma p i r amidy z d w o m a ką -
tami większymi i d w o m a mniejszymi , w górze opa t rzony j e s t uchem do za-
wieszania lub t r zyman ia . Dzwon św. G o t e b e r t y w N o y o n z VI wieku j e s t 
żeluzny. 

W V I I wieku s p o t y k a n o dzwony w Niemczech , chociaż dop ie ro św. 
Bon i facy je upowszechni ł , sp rowadz iwszy ich wielką ilość z Ang l j i . W i e -
lebny B e d a a), mówiąc o śmierci opat.ki H i ldy , opowiada , że j e d n a z zakonnie 
usłyszała „no tum c a m p a n a e sonum, quo ad o ra t iones e x e i t a r i vel convocari 
so l eban t " . By ły to t a k ż e dzwony żelazne, j a k w wieku V I , z dwóch lub 
t rzech blach k u t y c h , zbi tych za pomocą gwoźdz i na ksz ta ł t ko t ła cy l indry-
cznego. T a k i m jes t dzwon św. Cecyli i z VII wieku w Kolonj i . 

Z a p a n o w a n i a K a r o l a W i e l k i e g o po jawi ły się dzwony lane . W a l a f r y d 
S t r a b o rozróżn ia dzwony d w o j a k i e g o rodza ju : fusi l ia i p roduct i l ia , t. j . lane 
i ku te . S a m Karo l zachęca! zakonn ików ludwisa rzy do odlewania dzwonów 
i do rozpuszczone j miedz i do rzuca ł s rebra ; s ta re bronzy cesarskie wrzucano 
do pieców i zamien iano na na rzędz ia chwa ły Boże j . Z a k o n n i k z Sa in t Ga l l 3) 
opowiada , że ludwisa rz ulał dzwon , k tórego dźwięk podobał się ba rdzo cesa-
rzowi. A n a s t a z y b ib l jo t eka rz w życiu S t e f a n a I I ( 7 5 2 — 7 5 7 ) pisze ł ) , iż pa-
pież ten w y b u d o w a ł na bazylice św. P io t ra wieżę, w k t ó r e j umieści ł t rzy 
dzwony do zwoływan ia wiernych na of f ic ja . D z w o n y te tyle podziwu spra-
wiły, że A m a l a r y k , opat , później b i skup Trewi ru , współczesny Karo lowi W. , 
w liście do I l i du l f a , opa ta , twierdzi , że były pierwszymi, j a k i e widział; lecz 
była to albo p rzesada , gdyż we F r a n c j i znano już dzwony , albo chodziło 

0 nowy ich kształt . 

W I X wieku wzmianki o d z w o n a c h coraz częstsze z n a j d u j e m y . W r. 
832 czy 837 św. A l d e r y k , b i skup z Metz , umieści ł ich 12 w swym kościele 
k a t e d r a l n y m . W pontyf ika le z I X wieku z n a j d u j e się w z m i a n k a o dzwonnicy 
1 dzwonie , j a k i e L e o n I V , papież , u f u n d o w a ł dla kościoła św. A n d r z e j a : „ F e -
cit e t iam ibi ipsum campani le et posuit c a m p a n a m cum mal leo aereo et c ruce 
e x a u r a t o . " 

') F leury , L. c. p. 146. 
J) Hist.'eccl. Angl. 1. 4, c . 23. 
3) De gestis Caroli 1. 31. 
ł ) „Turreni , quani ex par te inauravit, ct ex par te argcnto vcstivit, in qua t res posuit cam-

panas, <juac clerum ac populuiu ad ofilcium Dci convocarcnt.w 



W okol icach Vi terbo, w T o s k a n j i , w (Janino, znaleziono dzwon bron-
zowy, którego ulanie należy odnieść do V I I I lub I X wieku, a może nawe t , 
j a k sądzi Iiossi '), do wieku V I I . Ozdob iony jest dwoma krzyżykami i nap i -
sem, na j s ta roży tn ie j szym, j a k i e do tychczas znano. Napis ten, nie d o c h o w a n y 

Fig. f,53. Dzwon w Toskanji starożytny. 

w całości, można w ten sposób dopełnić : In honorem D N I . Nri J e s u C R 1 S T I 
E T S C I . M i e h a e l l S . A R I T A N G E L I (offert?) V I V E N T I U s . W górze dzwonu , 
przy uszach , z dwóch stron z n a j d u j ą się o twory t ró jką tne , o k tó rych Teofil , 
mnich z XI wieku, w „ S c h e d u l a diversar ium a r t iu in" c. 8 5 pisze: „ F o r a m i n a 

') /ieiue β/e Vart chrćt. 18UU, ρ. 1 - δ . 



t r i angu la j u x t a collum u t mcl ius t innia t fo rmabis . " T a k i e dzwony dz iu rawe , 
aby lepiej dźwięk roznosi ły , spo tyka j ą się j eszcze w wieku X I I . 

D z w o n w kapl icy Na j św . P a n n y w Koc A m a d o u r w południowej F r a n -
cji napewno z przed X wieku pochodzi . J e s t z żelaza ku tego , lecz nie z blach, 

F i g . C54 D z w o n w Roc A m a d o u r z P r z e d X w ł o k u . 

t y lko z j e d n e j sztuki że laza w y k o n a n y , w kszta łc ie pó łkul i . W y s o k i 24 c tm. , 
szerokości liczy 33. Uszy żelazne oddzielnie są k u t e i do dzwonu przyluto-
wane . N ie po t r zeba dodawać , że głos tego dzwonu nie ma w sobie ha rmon i jnośc i . 

Zresztą niewiele się dzwonów s ta roży tnych dochowało: p o p ę k a ł y od 
dzwonienia , pot łukły podczas bu rz wojennych , p rze lewane były na p ien iądze i a r -
maty, lub na większej obję tości dzwony. D o t ą d bowiem ty lko małe d z w o n y l ano . 
Z a K a r o l a W . na jc ięższe dzwony ważyły 400 f u n t ó w . W e w n ą t r z kościoła 
zaś używano j a k o dzwonka ko ła k ręconego i obwieszonego dzwoneczkami : 
„Coram a l t a re p e n d e t ro ta cum t in t innabul is f ab r i ca ta" '). 

D o tej epoki odnieść należy wprowadzen i e dzwonów do cesa rs twa g re -
ckiego. Oko ło r. 8 6 5 U r s u s Pa t r i ac i acus , doża wenecki , pos ła ł 12 dzwonów 
do cesarza M i c h a ł a 2). W t e d y zapewne zbudowano dla nich wieżę, k t ó r a do-
tąd istnieje. Z a z n a c z y ć tu t rzeba , że dzwony nie były popu la rne w cesars twie 
g reek iem, szczególnie j w j e g o stolicy, gdzie p rawdopodobn ie o b a w a t rzęsienia 
ziemi nie dozwala ła na b u d o w a n i e wysoko wznoszących się dzwonnic 3). D o 
Je rozo l imy nas ta ły dzwony wraz z k r z y ż o w c a m i , k tó rzy j e leli z b ronzu ; lud 

' ) Inwentarz skarbca w Prtimm, w iljecezji trewirskiej, z r. 842. 
J) Baronius ad ann. 865. Cf. Goar, Euchol, p. 560, col. 2 . 
3) Blavignac, L. c. p. 315. 



się zbiegał , w e d ł u g słów j e d n e g o z k ron ika rzy , zmar łego r . 1120, aby wi-
dzieć n ieznane do tąd s igna '). 

W wiekach średnich udoskona lono sz tukę od lewan ia dzwonów, k tóre , 
o t rzymawszy w miejsce do tychczasowego ksz ta ł tu g łowy c u k r u ksz ta ł t obecny-
jednocześnie i co do wagi wzros ły . N a począ tku X I wieku za na jc ięższy 
uważany by ł dzwon w Or lean ie , ważący 2600 f u n t ó w . W X I I wieku spo ty -
ka j ą się dzwony o 3000 i 4000 fun tów. W X I I I wieku u lano dzwon dla ko-
ścioła N a j ś w . P a n n y w L o z a n n i e o 5,210 f u n t a c h . W X I V wieku był już 
dzwon o 9000 fun t ach . O d t ą d coraz większe i coraz cięższe od lewano d z w o -
ny. Drobnymi j e d n a k były dzwony eu rope j sk ie w obec dzwonów w Ch inach 
i B i rman j i , gdzie w wieku X V dosięgały 50,000, a nawet 100,000 f u n t ó w . 
K s z t a ł t ich wszakże był inny , niż w E u r o p i e ; o formie d ługie j , k i szkowate j , 
od dołu mało co lub wcale nie rozszerzonej , miały w górze p rzewie rcone 
o twory dla powiększen ia dźwięku . 

Jeże l i w E u r o p i e nie tyle z w r a c a n o u w a g i na wielkość dzwonów, to za 
to pos tęp uczyniono w muzyce w y d a w a n y c h przez nie tonów i w ich w y k o ń -
czeniu i ozdobie. Wic i e dzwonów zas ługu j e n a opis; wspomnimy ty lko o na j -
s ta roży tn ie j szych naszych dzwonach , 

„ W Kosmas ie , czeskim kron ikarzu , jes t wzmianka , że w r. 1038 z a -
brano z Gn iezna wraz z innemi kosztownościami i dzwony znakomi te j wiel-
kości, campanis magni tudine , valore a t q u e sono p raes tan t ibus h a u d pa rcon t i -
bus. W r. 1266, kiedy zgorza ła k a t e d r a p o z n a ń s k a , spal i ły się i dzwony ta-
meczne" 2). U w a ż a n e za na j s t a r sze u nas dzwony w Czer sku i Zakroczy in iu 
przes ta ły uchodzić za tak ie J). „ N a j d a w n i e j s z y m wiec będzie z do t ąd znanych 
dzwon w cerkwi me t ropo l i t a lne j św. J e r z e g o we L w o w i e , k tó ry , j a k o nap i s 
łaciński poświadcza, był w r. 1202 w temże mieście lany. P o nim n a s t ę p u j e 
dzwon wielki w kościele św. J a k ó b a w Sandomie rzu , k tó rego dwóch ludz i 
po ruszać musi, odlany w 1376, j a k nap i s na nim scholas tycznemi g ł o s k a m i 
w dwóch wierszach umieszczony, poświadcza" 4). P o t e m idzie dzwon w San -
n ikach , pow. gostyńskiego, ś redniej wielkości , bez ozdób; w g ó r n y m ty lko 
o toku m a napis , u j ę t y w dwa pros te wałeczki, wyraźny w znakach s ta rych 
gotyckich : 

J E S U S Ν A S A R E N T S R E X J U D E O R U M 
S A N C T A M A K I A O R A P R O N * B 1 S 

i d a t a : 1329. 

W s p ó ł c z e s n y z a p e w n e dzwonowi sann ick iemu jes t dzwon w S t r ze l cach , 
d e k a n a t u ku tnowsk i ego 5). J a k wszystk ie u nas s t a roży tne dzwony , n iema 

Fleury, L. c. p. 159. 
ł ) Sobieszczański, Wiad. Uist. o szt. μϊφη. 1, 172. 
;1) Przeyl. Kat. 1888, 75. 
*) Sobieszczański, L. c. Por . Stronczyński w Hibljot. Warxz. na r. 1842, t. I I I , str. 153. 
i) Przeyl. Kat. 1887, 748. 



ż a d n y c h ozdób. W g ó r n y m tylko pierścieniu ma u ję ty w dwa wałeczki pię-
knie zachowany napis s taroniemiecki , t rudny do odczytania . N a j p r z ó d są wy-
razy: J H E S U S N A S A R E N U S , po k tó rych n a s t ę p u j e jakiś n ieczyte lny wy-
raz, niby F I L 1 U S D I ; po tem idą wyraźnie jsze j uż : Κ E X J U D K V ; wreszcie 
mniej wyraźn ie : A Y E M A R Μ R D I . 

Μ a ł e d z w o n k i t a k ż e w średnich wiekach do służby przy mszy 
św. zaliczone zostały. W r. 1194 podobno zap rowadzone j e s t przez k a r d y n a ł a 
Gwidona , legata w Niemczech , dzwonienie n a podniesienie; na Sanc tus da -
leko później , a p r zed P a t e r Noster dopiero w X V I wieku '). W X I I I wieku 
dzwonił ministrant , p o p r z e d z a j ą c y k a p ł a n a z W j a t y k i e i n . 

Z n a j d u j e się w muzeum Bargcl lo we F lo renc j i dzwonek z tym napisem 
na pierwszym fryzie u góry: A . D . M C C X L V I I I , a na drugim niżej : B a r -
tholomeus Pisanus me fecit Chr i s tus vincit, Chr is tus r egna t , Chris tus impe-

ra t . P a t y n a t ego dzwonka , którego na jwiększa szerokość dosięga 75 ctm., 
a wysokość 70, jes t zielona i bardzo piękna. 

Kię 'j>G. 1 ttu-enck w i s z ą c y p r z y o ł t a r z u . 

M i n j a t u r y średniowieczne wskazują , że dzwoniono podczas mezy nic 
ty lko dzwonkami ręcznymi, ale i wiszącymi przy o ł ta rzu '*), j a k np . na mi-
n j a t u r z e w manuskrypc ie z X V wieku w bibl jotece na rodowej w Pa ryżu . 

' ) Fleury, I.a messę, VI, Io'J. 
' ) L. c. 



J e s t do tąd w Fuldzie w Niemczech z r. 1415 „rota t intinnabulis p lena ," 
t. j . gwiazda o 14 promieniach, obwieszona dzwoneczkami , średnicy 24 s topy 
licząca; niegdyś była umieszczona w pośrodku chóru . P łaskorzeźba w Orvieto 
z X I V wieku przedstawia t akże kola k ręcące się, opat rzone dzwonkami . 

Maronici dotychczas używają f labellum, t. j . wach la rza okrągłego, obwieszo-
nego dzwoneczkami . D z w o n k a m i zdobiono re l ikwjarze i baldachimy 

C a ν i 1 1 o n 'y j uż były na począ tku X I V wieku, a może i w końcu 
X I I I . Są to machiny, w których, za pomocą pewnego rodza ju klawiszów, 
męzczyzna silny, rękami i nogami p r a c u j ą c , poruszał sam od 8 do 10 dzwo-
nów. Młotk i , będące w komunikacj i z klawiszami, j a k w organie , uderza ły 
w dzwony. W począ tkach sami dzwonnicy młotkami bili w dzwony. Caril lon 
u św. K a t a r z y n y w Rouen wygrywał hymn „Creator alme s iderum" -'). Ca -
rillon u św. Piot ra w Louvain jes t najdźwięczniejszym w całej Belgji. Na wy-
stawie przemysłowej w Wiedn iu r. 1880 nadworny ludwisarz z Wiene r Neu-
stadt , Piotr I t i lzer , na wiązaniu be lkowem, w tym celu sporządzonem, usta-
wił 22 dzwony o łącznej wadze 4000 ki logramów, z których na jwiększy wa-
żył 15 centnarów. AValcowc t rak tu ry , j a k w organie , łączą sprężyny idące do 
pojedyńczych dzwonów, z k tórych każdy ma swój właściwy ton. O d t rak tu r 
ściągnięto druty do małej szafki , w które j na zewnąt rz umieszczony przy-
rząd k lawja tu rowy, i połączono j e z klawiszami. Pociśnięty klawisz szarpnie 
sprężynę idącą do dzwonu, a ta uderza młoteczkiem o j e g o krawędź. D o -
brane muzykalnie klawisze wydzwaniają akord , ako rdy harmonją :ł). 

Uproszczonym cari l lon'em są t a k zwane dzwonki a k o r d o w e , h a r -
m o n i j n y m i także mianowane. Angl icy wprowadzi l i j e w modę. Za po-

mocą skombinowania kilku dzwonków w różnych , lecz zgodnych tonach, 
wydają naraz wiele dźwięków w pewnej kadencj i . W y z n a ć t rzeba, Ze system 
taki brzękadeł , j a k w ogóle ca r i l l onu , jest raczej zabawką i popisywaniem 
.się, niż poważną służbą Bożą. Kościół carillon u nie pomieścił między l i tur-

' ) Hlavignac·. L. c., p . 330. 
-) Flcury, L. c , p. 162. 
ł ) Guide />ratir/ue du curUloneur ct rccue.il <le carillons pour iloux, Irois. '(uatre et. cin<| clo-

ches, par A. Dangeville, maitre— sonneur ile Dijon. Dijon, 1897. 

F i e . 657. P ł a s k o r z e ź b a w O r r l c t o z X I V w i e k u . 



gicznymi sprzętami i n iema powodu do zmiany t radyc jona lnego dzwonka na 
nowe inwencje , sp rawia jące przy dopełnianiu się na jświętszych ta jemnic ra-
czej roztargnienie, niż skupienie myśli. 

Począ tkowo l i c z b a dzwonów i dzwonków odpowiada ła koniecznej 
potrzebie. Więc jeden dzwon przy każdym kościele wystarczał, t ak j a k j eden 
dzwonek, byle dźwięczny, wystarcza przy każde j mszy Św., bo i rub ryka 
mszału j e d n e g o ty lko małego dzwonka, „parva campanu la" , żąda . P rawdo-
podobnie dopie ro w wieku X w miejsce j ednego dzwonu na wieży kościoły 
poczęły posiadać ich więcej: pierwszy, zda j e się, św. Ald ryk , b iskup w Mans , 
kazał ulać dla kościoła ka tedra lnego 12 dzwonów. P o m i j a j ą c inne świadectwa, 
zapewnia jące , że już w począ tkach XI wieku wiele kościołów posiadało po 
pięć dzwonów, a w pierwszej połowie X I I wieku liczono ich gdzieniegdzie po 
16, p r zekonywamy się z współczesnych l i turgistów, j a k Sicard, Bele th i D u -

rand , że już wówczas istniał ogólny zwyczaj dzwonienia w kilka dzwonów, 
„compulsare campanas . " G o d f r y d de Bouillon w ostatnich latach X I wieku 
sprawił dla kościoła św. Grobu 18 dzwonów, które Sa ladyn w 88 lat późnie j 
zniszczyć kazał '). G d y zakonnicy chcieli, na wzór kościołów katedra lnych, 
opa t rzyć swe kościoły także znaczniejszą liczbą dzwonów, kościoły ka tedra lne 
zapro tes towały i wywołały odpowiednie władz kościelnych zakazy. L e c z 
wkró tce p rawa te poszły w zapomnienie, opac twa przewyższyły ka t ed ry pod 
względem liczby dzwonów. J a n X X I I 2 ) zabroni ł zakonom żebrzącym za-
wieszania więcej, niż j ednego dzwonu, lecz j u ż Innocenty X I pozwol i ł 3 ) do-
minikanom posiadać dzwonów taką ilość, jaką zwierzchność ich zakonna za 
właściwą uzna. Franc iszkanie zrazu nie mogli mieć dzwonów, później j eden 
tylko i to mniejszy, j a k to dotychczas w kościołach kapucyńsk ich ma miej-
sce. Z czasem liczba dzwonów unormowaną została zwycza jem, k tóry w prze-
pisach św. Karo la Boromeusza 4) mamy zaznaczony; mianowicie, wed ług tych 
przepisów, kościół ka tedra lny ma posiadać od 5 do 7 dzwonów, kolegjacki 
t rzy przynajmnie j , p a r a f j a l n y dwa , a właściwiej trzy: większy, średni i mniej-
szy (grandiorem, mediain et minimam), z różnymi, lecz zgodnymi z sobą to-
nami. Kościoły f i l jalne *) i kaplice 6) mają tylko po jednym dzwonie. 

Im kościoły są zamożniejsze, tein dzwony mogą mieć większe. Niewiele 
kościołów posiada zadz iwia jące swym ogromem dzwony. 

N a j w i ę k s z y m w całym świecie j e s t dzwon w Moskwie, „Car K o -
łokol" zwany. Ulał go r. 1734 Michał Monter ine . Przeszło 22 s topy licząc 
w średnicy, a 18 metrów obwodu, wagi ma 4,320 cen tna rów. Od r. 1836 
nie używa się, ale stoi na gran i towej pods tawie przy wieży na Kremlu. P r a -

') lllavignac, L. c., p. 22. 
2) Kxtrovag. ctiunmin. I. I, lit. 5. 

•'j 12 lutego 1685. 
ł ) Cum:. Mediol. IV . Cunst. Ρ. I. 

Kul i s ty t . J u n a X X I I . 
K. Obrz. 27 czerwca 1744. 



w d o p o d o b n i e s p a d ł i wyszcze rb i ł się; s zcze rba j e s t t a k wie lka , iż n a j w y ż s z y 
cz łowiek przez nią do wnę t r za we jdz ie . O b o k leży s e r c e , p ięć m e t r ó w d ług ie , 
c h o ć p o d o b n o było za k r ó t k i e d la t ego d z w o n u . 

D r u g i e mie j sce z a j m u j e dzwon „ I w a n W i e l k i " , u l a n y po p o ż a r z e M o -
s k w y r. 1819 , w a ż ą c y 1000 c e n t n a r ó w . 

Z kolei na jc ięższym j e s t „ S a v o y a r d e " , u l a n a r. 1895 kosz tem d j e c e z j i 
s a b a u d z k i c h d la bazy l ik i N a j ś w . Se rca J e z u s o w e g o w P a r y ż u . W a g a j e g o 
wynosi 2 7 , 0 0 0 k i l o g r a m ó w , c e n a 100,000 f r a n k ó w . D ź w i ę k rozchodz i się na 
40 k i lome t rów o b w o d u i t r w a s i cdm minu t . 

Fig·. 6óS. Dzwon Savoyaidi· w Paryżu. 

N a s t ę p n i e idą dzwony : „ C e s a r s k i " ( K a i s e r g l o c k e ) w K o l o n j i , o w a d z e 
4 3 3 c e n t n a r ó w , u lany w r. 1875 w P r u s a c h , z dz ia ł na F r a n c j i z d o b y t y c h ; 
dzwon w k a t e d r z e w O ł o m u ń c u o w a d z e 3 5 8 c e n t n a r ó w ; d z w o n w W i e d n i u 
na wieży św. S z c z e p a n a o w a d z e 354 c e n t n a r ó w ; dzwony w P a r y ż u , w k a t e -
d r z e N o t r e Dan ie (340 centn . ) , w S e n s i K e j m s i e (n iewie le mn ie j sze od pa -
r y z k i e g o ) ; d z w o n y w Kompos t e l l i w kościele św. J a k ó b a (300 centn. ) , w .Me-
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djołanio (300 centn.) i w Rzymie u św. P io t ra 1280 cen tna rów] '); dzwon 
w Er fu rc i e waży 270 cen tnarów i ma 15 łokci obwodu, a 5 wysokości. 

Wreszcie nas tępu ję nasz dzwon „Zygmunt" w katedrze na W a w e l u 
w Krakowie , któremu jest prawie równy „Wielki T o m a s z " w Oksfordz ie . 
Z y g m u n t ma w średnicy 245 ctm., wysoki na 103 ctm ; grubość pierścienia 

Klg. 6.VJ. [>*won Z y g m u n t w K r a k o w i * 

odsercowego dochodzi 28 ctm. „ W całej Polsce t ak okaza łego dzwonu ni-
gdzie nie znajdzie . Wielkością swoją, a r tyzmem odlewu, poważnym, ha rmo-
nijnym dźwiękiem i głębokością tonu króluje on nad wszystkimi innymi. Nic 
darmo nosi imię królewskie funda to ra swego" -'). 

Mnie jszych dzwonów, niż dotąd wymienione, mamy wiele. Zbytecznie 
by leby j e wymieniać; przejdziemy do wewnętrznych zalet dzwonu, wypływa-
j ących z j ego odlania. 

I I I . O d l e w a n i e d z w o n ó w . 

J a k i ś dzwon miał ten napis: „Najprzód byłem ziemią brudną i nie-
kształ tną, później metalem błyszczącym, wreszcie j a k o spiż z głosem wdzięcz-
nym wzywam do miejsca świę tego ." 

T a k a jes t k r ó t k a h i s to r j a każdego dzwonu. Ileż to pracy potrzeba, aby 
minerał wydobyty z ziemi zamienić na oczyszczony metal, a z tego później 

') Dzwon len ulany r. 178·» /. rozkazu 1'iusa VI. 
' ) Por . Przcylą I rowszcchiiy, 1887, t. λ ΥI, -tr. 4« ' i , oraz Tyyoihiik llluslr., 1860, str. 160. 



uczynić rodza j bytu Żyjącego, zwanego dzwonem. Od lewan ie dzwonów zawrze 
było sprawą ważną. Nie było na to f ab ryk , lecz ludwisarze n ieopodal kościoła 
kopal i dół, obok budowali piec z cegieł ogniot rwałych i z gliny lepili formę. 
Wszyscy okoliczni mieszkańcy interesowali się sprawą odlewu, o c z e k u j ą c nie-
cierpliwie jego zakończenia . P i ę k n i e umiał proces odlewania dzwonu opisać 
Schil ler w arcydziele swoich poematów, p. t. „Das L i ed von der Glocke" , 
ogłoszonym drukiem 1800, k tóry to poemat w w y j ą t k a c h tu poda jemy: 

P I E Ś Ń O D Z W O N I E . 

He j , do pracy, towarzysze! 
Ważną sprawę mam; 
Przyszłą chwa łę naszą słyszę, 
Czci przybędzie nam! 

W tę to formę pustą, suchą , 
Ustawioną w ziemi tuż, 
W l e j e m wielki dzwon. Z otuchą 
Bierzcie się do dzieła już! 

N a j p r z ó d suchy d rąg j o d ł o w y 
W p u ś ć przez otwór w piec. 
— J a k wybucha płomień nowy!.., 
J a k wosk t a j e miedź. 

Żar się wzmaga . Bogu dzięki, 
Rozpłyn iony metal wre. 
G łuchy szum... przeciągłe jęki . . . 
W k r ó t c e dzieło skończy się. 

O tak, dobrze! J u ż i p iana 
Wychodz i na wierzch. 
Będzie dzwon nasz w Imię P a n a , 
Nim nade jdz ie zmierzch. 

T e r a z wrzuć do wnęt rza soli, 
By oczyścić z kwasów p łyn , 
By dzwon dźwięczniej grał do woli, 
By świetniejszym był nasz czyn. 

Te raz wpuścić w metal wrzący 
Długi cienki pion.— 
Czas już wiedzieć, czy kipiący 
Płyn zda tny na dzwon . 

Bo gdy śp i ż—jak szkło powlecze 
W y d o b y t y z ko t ł a pręt; 
G d y bronz j a sny : —któż nie rzecz··, 
Ze czas odlać już nasz sprzęt? 



Chwi la ty lko . . . W n e t się s tanie 
R y z y k o w n y krok . 
Meta l go tów. . . W p r z ó d , o Pan ie , 
Wznosim w górę wzrok! 

Baczność! W y r w i j czop—i w nogi! 
Niebezp ieczna chwila ta, 
G d y ognis ty potok srogi 
Z t rzaskiem w formę pędzić ma. . . 

Z sykiem ciecz do formy w p a d a 
I wypełnia ją .. 
L e c z się może znaleźć wada , 
W s z a k nieszczęścia są. . . 

Bo zle lanie, proch lub s łoma— 
Wszys tko może zepsuć dzwon! 
W ó w c z a s i mis t rz się zas roma,— 
Biada , jeśli winien on. 

Uf, gorąco. . . H e j drużyno, 
Spoczn i j chwi lkę , siedź! 
Pi j po znojach s łodkie wino, 
Nim os tygnie miedź . 

T a k i ptaszek odpoczywa 
W cieniu —wśród zielonych d rzew; 
T a k po p racy ludzi wzywa 
I)o spoczynku miły śpiew. 

L e c z j u ż dosyć! Czas ustal ić 
P r a c e tylu dusz . 
Bierzcie młoty! T r z e b a zwalić 
F o r m ę zwierzchnią już . 

Niech więc p ę k a t a s k o r u p a , 
Spełni ła zadan ie swe. 
Bi jc ie mocniej , aż się z łupa , 
Λ ζ z niej dzwon wyłoni się... 

Co za radość! Z łaski Β o «ja 
M a m y nowy dzwon! 
J a k i p iękny, j a k chędoga 
P o s t a ć ze wszech stron! 

Niby gwiazda—promien i s ty , 
C a ł y lśniący wzdłuż i wszerz. . . 
Nap i s piękny, i sz tych czysty. . . 
A więc ciesz się, mistrzu, ciesz! 



B y w a j , bywaj ! W s z y s t k i c h proszę 
W szczęściu udzia ł brać! 
T e m u dz iecku , j a k o wnoszę , 
T r z e b a imię dać . 

J a k i e ż imię, towarzysze , 
W i e ń c z y ć m a dz iec ięc ia skroń? 
T a k , — Concordia,—już słyszę. . . 
D z w o ń nam miłość, zgodę dzwoń! 

J e s z c z e j e d n o wysilenie — 
I na wieży dzwon! 
S t a m t ą d szerokie przes t rzen ie 
Będzie wzrusza ł on. 

. . .Mocno c iągn i j ,—tak . . . do góry. . . 
J e szcze chwi lkę , jeszcze. . . stój! 
— T e r a z z anie lsk imi chó ry 
Niech nam słodzi t rud i znój . 

N i e c h a j c h w a ł ę Bożą głosi, — 
L u d z i o m pokój niech przynosi '). 

H i s t o r j a p r zechowa ła imiona ludwisarzy na j s t a roży tn ie j szych . Są to: wspo-
mniany już D a g e u s z w I r l and j i z V I wieku i T a n k o , z akonn ik w Sa in t -
Gal l za K a r o l a W i e l k i e g o . N a j w y ż e j sz tuka l udwi sa r ska s ta ła z końcem X V 
i począ tk iem X V I wieku. N a j s ł a w n i e j s z y m z tego czasu ludwisarzem był 
Bar t łomie j K n e c k , f l a m a n d c z y k . U nas ludwisa r s twem trudnil i się na jczęśc ie j 
niemcy, lecz ich nazwi ska nie są znane , g d y ż dop ie ro od X V I wieku umie-
szczają swe monogramy. W X V I I I wieku słynęli gdańscy -)· 

W ą t k i e m, z k tórego leją się dzwony, jes t spiż, t. j. miedź z przymieszką 
cyny. Zanim sz tuka l udwi sa r ska się rozwinęła , by ły dzwony żelazne; od r. 
1852 dzwony stalowe znowu wchodzą w użycie, czemu Kośc ió ł nie stoi na 
p rzeszkodz ie 3). „ D z w o n y te n a d e r p rak tyczne , bo p rzedz iwne j są siły. F a -
b ryka (w B o c h u m ) p r z y j ę ł a na siebie zobowiązan ie , że k a ż d y j e j dzwon pę-
kn ię ty w przec iągu lat pięciu p r z y j m u j e n a p o w r ó t i na mie jsce pękn ię tego d a j e 
nowy; umyśln ie tedy w wielu mie jscach wszelkim możl iwym p o d d a w a n o te d z w o -
ny p róbom. Dzwoniono j e j a k n a j d ł u ż e j i j a k n a j m o c n i e j , a nawet w czasie wiel-
k i ch mrozów, a j e d n a k żaden do f a b r y k i nie wrócił. W j e d n y m z kościołów 
pod P a d e r b o r n e m spad ł t ak i dzwon z wysokośc i 56 s tóp na kamienną po-
sadzkę; p o s a d z k a została rozbi tą , a dzwon żadnemu nie u leg ł uszkodzeniu . 

· ) Tłumaczenie ks. Leona Gołębiowskiego, profes. sem. duch. w Płocku. 
2) Ludwisarzy znaczniejszych w Ital j i od wieku X I I I do X V I I I włącznie wylicza Harbier 

de Montault w Revue de l'art chret., 1888." 327—330. 
3) „Nihil obstarc". Ś. K. Obrz. 0 lutego 1858, Limburgen. 



Dźwięk tych dzwonów jes t doniośle jszy, niż dzwonów bronzowych; z począ-
tku j e d n a k był n ie równie os t rze jszy i nic t ak h a r m o n i j n y ; z pos t ępem f a b r y -
kac j i usunięto tę w a d ę i obecnie pod względem pełności i miękkości tonu nie 
pozos tawia ją nic do życzen ia" ' ) . Są p r z y t e m te dzwony tańsze o dwie t rze-
cie od dzwonów spiżowych. Nie wiadomo j e d n a k , czy się upowszechn ią , bo 
pęknię te nie dadzą się ła two prze lać i p r ze l an i e drogo kosz tu je . O d g ł o s ich 
j e s t k ró tk i , o d p o w i a d a j ą c j a k pól minuty względem t rzech minu t w dzwonie 
sp iżowym. W i e l u -) d la tego sądzi , że mogłyby tam t y l k o być n a b y w a n e , gdz ie 
p a r a f j e ubogie nie mogą się zdobyć na inne dzwony . 

Spiż na jodpowiedn ie j s zym j e s t d la dzwonów, bez żadne j p rzymieszk i ob-
cej. S ą d z o n o , że p iękność dźwięku s t a r o ż y t n y c h dzwonów w y p ł y w a z dodan ia 
do spiżu d rogocennych metalów. Anal iza dowiodła , że w większości dzwonów 
mie jsca to nie miało , chociaż wierni zwykli byli wrzucać s reb ro do kot ła 
ze spiżem, z myślą n a d a n i a mu donioś le jszego dźwięku . Ks . C o r b l e t powiada , 
że dźwięczność dzwonu nie z dodan ia s rebra czy innej p rzymieszk i powsta je : 
czas u lepsza coraz dźwięk, k tóry z y s k u j e na b lasku i rozmiarze w mia rę te-
go, im d łuże j serce uderza : tom się metal h a r t u j e i nab i e r a nałogu t r w a n i a . 
S r e b r o ty lko pogarsza głos; tale samo złoto. S r e b r o czyste j e s t b a r d z o mięk-
kie i ł a two się zużywa; d la tego nawe t w monetach miesza się je z miedzią. 
Tein czys tszy srebro w y d a dźwięk , im więcej zawie ra miedzi . P rzymieszka 
żelaza i ołowiu również j e s t n a g a n n a . 

Miedź czysta sama z siebie ma dźwięk donośny , j a k to u ko t l a rzy sły-
szymy. Ale że miedź sama źle się topi , bo t w o r z y mnós two baniek napełn io-
nych powiet rzem, a naczynie z czys te j miedzi m a b a r d z o wiele dz iu reczek , 
co w dzwonie byłoby w a d ą , p rze to cyna z a r a d z a t emu n iedos ta tkowi , wypeł -
nia wszys tk ie próżnie w miedzi i czyni ją topn ie j szą . 

Za naj lepszą do od l ewan ia dzwonów uznaną j e s t miedź s y b e r y j s k a , zwa-
na rosyjską , i chi l i j ska. C y n a na j l epsza jes t wschodn io i n d y j s k a B a n k a i Bil-
ion, od wysp tej nazwy nosząca miano; ang ie l ska mniej dobra . 

Spiż do dzwonu sk ł adać się powinien z miedzi 78'/, do 80^ i cyny 22% 
do 20% W p r a k t y c e domieszka c y n y zmienia się w e d ł u g g a t u n k u i dobroci 
miedzi i dochodz i aż do 40;»; w dawnych dzwonach s t anowi ł a j edną trzecią 
część a l j ażu . W y m i a r wyżej wskazany w przybl iżeniu musi być z a c h o w a n y m , 
j eże l i dzwon m a być k ruchy i t w a r d y do p i łowania 4). 

K a ż d y zresztą f a b r y k a n t m a swoją r ecep tę a l j ażu sp iżowego, którą u w a ż a 
za na j lepszą . T a k np . dzwon w Rouen z X I I w ieku na 100 części c iężaru l iczył 

' ) Przegl. Kut. 1N70, 676. 
ł ) Sekc ja sztuki l ' ius V e r c i n u z r. 1864. 

• v ;"3) Blavignac, L. c., p. 363. 
"') Wątpiący, czy dzwon jest odlany z a l jażu, w należytym stosunku wziętego, przekonać się 

łatwo może, podda jąc analizie w probierni cząstkę metalu, ukruszonego z czopu po nad uszami dzwonu. 



70,00 miedzi , 22,36 cyny i 1,00 cynku . I n n a znów recep ta na 100 części li-
czyła 71,00 miedzi , 26 ,00 cyny, 1,80 c y n k u i 1,20 żelaza. W X I I wieku , 
j a k powiada mnich Teof i l , lano dzwony z 4 ch części miedzi, a j e d n e j cyny. 
C y n a wrzuca się do kot ła wtedy , gdy miedź j e s t j uż w płynie . 

P r z e d rozpaleniem pieca do odlewu na leży tyle zg romadz ić meta lu , ile 
w y m a g a wielkość dzwonu; lepiej więcej , niż mnie j , bo po roztopieniu kruszcu 
szukać go więcej byłoby zapóźno . W i e l k i e dzwony leją się od 150 fun tów 
do 4,000 i więcej ; sygna tu rk i ważą od 50 do 100 i więcej fun tów; przy za-
krys t j i wiszące dzwonki ważą około 8 funtów, a ma ł e dzwonki o ł t a rzowe od 
pól do dwóch i t rzech fun tów. W a g a nad to może być wzg lędna , t. j . odpo-
wiada j ąca innym dzwonom. T a k np. g d y są trzy dzwony , n a j m n i e j s z y ma wa-
żyć tyle, co połowa na jwiększego , a ś redni sumę połów j e d n e g o i d rug iego ; 
więc jeżeli na jwiększy liczy 4000 fun tów, to mały ma ważyć 2000, a średni 
3000 fun tów. 

D o rozniecenia ognia dla topienia meta lu nie powinien być u ż y w a n y 
kamienny węgiel, żeby się meta l nie oksydowa ł , lecz na j l epsze opa łowe drze-
wo, j a k g r a b o w e i t. p., zupe łn ie suche . P o d c z a s topienia meta lu t rzeba do-
brze mieszać, a b y nie było w nim dz iurkowatośc i , szczególnie j gdy ludwisarz 
os tyga jący metal z kot ła do formy wypuszczać będzie '). W n iek tó rych l i tu r -
g jach , a w szczególności w ry tua l e ka rmel i tów z n a j d u j e się fo rmularz poświę-
cen ia meta lu rozpuszczonego , a po odlaniu dzwonu T e D e u m l audamus . P o 
u p ł y w i e 2 4 — 4 8 godzin dzwon os tygnię ty w y d o b y w a się z dołu i oczyszcza 
z gl iny. Nie sz l i fu je się go j e d n a k d łu tem, gdyż powierzchnia , k tó ra g l in iane j 
fo rmy d o t y k a ł a , jest na jmocn ie j szą i s tanowi ręko jmię dzwonu Nie powi-
nien go pokos tować ludwisarz , a le t ak oddać , j ak z f o r m y wyszed ł . 

S e r c e dzwonu, wyrobione z ku t ego żelaza, ma na końcu kszta ł t g r u -
szki pod ługowa te j ; zawiesza się j e na pasie skó rzanym u k ó ł k a żelaznego, , 
osadzonego za pomocą wąsów w dnie dzwonu. W a g a j e g o w tak im pozos ta j e 
s tosunku do wagi dzwonu , j a k 5 do 100 na 1000 fun tów, 4 ' / 2 do 100 na 
2000 fun tów i t . d., t. j . zmnie j sza się w miarę dodan ia 1000 fun tów o l / 3 ł 

a powiększa przy ode jmowan iu tegoż c iężaru -i). Pon ieważ serce zawieszone 
j e s t w e w n ą t r z dzwonu, więc niżej niż sam dzwon, p rze to dzwon i serce sta-
nowią d w a w a h a d ł a o n i e równe j długości, k tó re też z nierówną szybkością 
się po rusza j ą ; tak iż gdy dzwon w powolnym ruchu połowę łuku zakreś l i , 
serce t ymczasem już w j e g o pierścień u d e r z a , co przy równym punkc ie za -
wieszenia n igdyby nie nas tąp i ło . 

N a głos p iękny i donośny dzwonu w p ł y w a wiele na leżyty s t o s u n e k 

') Bez dobrego wymieszaniu kruszcu i zastosowania odpowiedniego stopnia gorąca przy to-
pieniu, głos dzwonu będzie głuchy, a pogłos słaby. 

2) Tak np. skora wewnętrznej i zewnętrznej s t runy „Zygmunta" krakowskiego opatrzona 
jes t we wtłaczania i chropowatości dla nadania dzwonowi większej trwałości. 

3) L'ami du cleryć 1887, ,V.Vj 3 et 4, 1'art. Notions sur les cloclies. 



w rozmia rach j e g o części, t. j . szerokości dolnej i górne j , j a k o też wysokości 
i grubości ścian. Na j sze r szą średnicę m a dzwon u dołu , na jwęższą w górze : 
s tosunek j e d n e j do d rug ie j ma być taki , j ak 2 do 1, czyli szerokość dolna ma 
być d w a razy większą od gó rne j . I m dale j w górę, t em więcej się dzwon 
zwęża. Zmnie j sza się też g rubość dzwonu aż do polowy j ego wysokości, zaś 
od połowy te j aż do ostatniego pierścienia w górze wynosi ty lko '/3 grubości 
dolnego pierścienia . W y s o k o ś ć dzwonu zosta je w t ak im s tosunku do najszer-
szej średnicy, j ak 60 do 75, czyli że ś rednica na j sze r sza m a być dłuższa o ' / s 

od mia ry wysokości dzwonu . 

O d szerokości średnicy dolnej zależy g łębokość i nizkość tonu, t. j. war -
tość j e g o l iczebna (quant i tas toni) w dzwonie , a od wysokości piękność i dłu-
gość dźwięku, t. j . wartość tonu j akośc iowa (qual i tas toni). Przez d rgan ie 
każdego dźwięcznego ciała powsta je dźwięk . A że dzwon s k ł a d a się z krę-
gów, k tóre od j e g o wylotu aż ku koronie idą, i j e d e n na d rug im ułożone , 
j edną całość metalową s tanowią, g d y uderzymy sercem w j e d e n z kręgów czy 
pierścieni, d r g a n i e j e g o udziela się innym. G d y zaś dzwon z łożony jest z roz-
mai te j d ługości pierścieni, k a ż d y pierścień rozmai ty ton wyda je : najs i lnie jszy 
u wylotu dzwonu , w który serce ude rza i gdzie ś rednica jes t na jszerszą . 
A ponieważ ś rednice po jedyńczych pierścieni od dołu do g ó r y coraz się 
zmnie j sza ją , p rze to i d rgan ia s ta ją się coraz szybsze i dźwięki coraz wyższe. 
Z e zaś s tosunek ś rednicy dolnej do górne j j e s t j a k dwa do j e d n e g o , przeto 
d rgan ia po j edyńczych k r ę g ó w w górze będą dwa r azy szybsze; d la tego górny 
p ierśc ień o d d a j e wyższą ok tawę g łównego tonu dolnego pierścienia. Z t ąd każ-
dy dzwon, okrom głównego tonu, na jg łośnie jszego, poch łan i a j ącego inne, wy-
danego przez g ruby obwód dzwonu, gdz i e serce uderza , odb i j a jeszcze inne 
tony, poboczne, t a k zwane przygłosy, te rc ją , kwin t ę i ok t awę '). O d tycli 
pod rzędnych dźwięków zależy piękność i ha rmoni jność dzwonu. Im dokła-
dnie j s tosunek szerokości dolnej i gó rne j j e s t z a c h o w a n y , tem dzwon ma 
dźwięk czystszy, pełnie jszy, donioślejszy, równie jszy i okrąg le j szy . P r z e c i w n i e 
dzwony o formie pod łużne j , a wązkiem rozwarc iu czyli ś rednicy p rzy wylo-
cie krótszej , niż dwie ś redn ice górne, ma ją ton g łuchy, n i e p e w n y , szorstki 
i chrap l iwy 2). 

O tych to wymiarach dzwonu pisał na począ tku X V I wieku Vanoce io 
w swej „ P y r o t e c h n i c e " , lecz jes t c iemny. D o p i e r o w sto la t później O . M e r -
senne napisa ł dzieło, p. t. „ I l a rmon ja p o w s z e c h n a " 3), gdzie dowiódł , j a k o 
sama fo rma dzwonu na jwięce j na dźwięk j ego w p ł y w a , i podał wskazówki , 

' ) T a k η ρ. „Zygmunt" w Krakowie ma główny ton G w malej oktawie basowej. Słychać 
zaś najdokładnie j , obok tego tonu, jeszcze dwa silnie występujące przygłosy: małą tercją 13 i wiel-
ką kwintę 1'J, a oprócz tych najwyraźniejszą kontraoktawę G. Wincenty I'ol (Prelekcje o muzyce 
kościelnej, t . V I I I , str. 316) mówi o tym dzwonie, że ma „swoją liryczną deklamacją ." 

' ) Jeżel i dzwon po ulaniu ma ton za wysoki, wtedy piłuje się go wewnątrz tuż nad ude-
rzeniem serca tak długo naokoło, aż ton żądany się wydobędzie. Jeżeli zaś ton dzwonu brzmi za 
nizko, wtedy pi łuje się go przy dolnym brzegu. 

3) Harmonie unio1636, t . '2, 1. 7. 



do tyczące rozmiarów dzwonu . L u d w i s a r z e teor ją tę z a p e w n e za t rzymal iby 
w t a j emnicy , g d y b y au to r sam j e j nie ogłosił . 

N a s tosunek w wymia rach dzwonu przy o b s t a l u n k a c h pamię tać t r zeba 
i użyć do p o r a d y t echn ika i m u z y k a a r t y s ty . P r ó b o w a ć za ś dzwonu w ten 
sposób na leży : „ O b w ó d , w k t ó r y m a serce ude rzyć , w j a k i e m miejscu o k r y ć 
szma tką s u k n a i wprawiwszy w wibrac ją t egoż tonu k a m e r t o n przy łożyć ; j e -
żeli we dzwonie tenże się ton odzywa, z n a k , że g łówny ton od l anego dzwonu 
t r a f i o n y " '). 

Z b i ó r dzwonów o różne j wadze i szerokości ś rednic s tanowi n i e j ako in-
s t rumen t muzyczny , k t ó r e g o h a r m o n j a jest symbolem na jwznioś le j sze j modl i -
twy, w z b i j a j ą c e j się z dźwięk iem k u niebu. Z t ą d , g d y p rzy j a k i m koście le są 
d w a dzwony , da leko w t o n a c h j e d e n od d rug iego ods t a j ące , po t rzeba , żeby 
a r t y s t a muzyk z a d e c y d o w a ł , j ak ie w y d a j ą t ony , i nas t ępn ie , j a k i e tony powi -
nien mieć t rzeci ś rodkowy , coby j e w stosowną h a r m o n j ą łączy ł . G d y nowe 
dzwony są s p r a w i a n e , tony ich wskazać należy. D o ś ć n ie ła two znaleźć l u d w i -
sa rza , k t ó r y b y się chc ia ł p o d j ą ć u lania dzwonów h a r m o n i j n y c h w tym lub 
o w y m akordz ie oznaczonym. Dudwisa rz musi znać a k u s t y k ę i m u z y k ę , i z a -
s tosować do dzwonów ich za sady . H a r m o n j a w dzwonach p r z y p a d k o w a n igdy 
nie może być d o k ł a d n ą , bo j e s t p r z y p a d k o w ą . 

T o n y mogą po sobie n a s t ę p o w a ć 2) albo d ja ton iczn ie czyli me lody jn i e , 
np . d, / , </, a lbo ha rmon i jn i e , np . c, e, <j. N a s t ę p n e powody p r z e m a w i a j ą za 
m e l o d y j n e m nas t ęps twem tonów: 

a) D z w o n y rozmai te j wielkości n igdy p rawie razem się nie o d z y w a j ą , 
w s k u t e k czego tony a k o r d u p rzy d z w o n a c h h a r m o n i j n y c h nas t ępu ją j e d e n 
po d r u g i m , t. j . tworzą tak z w a n y m o t y w h a r m o n i j n y . T y m c z a s e m wiadomo , 
że motyw taki p r ę d k o się z u ż y w a i przy częstem p o w t a r z a n i u nuży . T rzy 
tony a k o r d u mogą po sobie n a s t ę p o w a ć w n a s t ę p n y c h sześciu k o m b i n a c j a c h : 

c, e, g \ e, c, <j \ c, <j, e ] y, e , « j' g, e, j e, <j, c 

K o m b i n a c j e t e b a r d z o ma ło różnią się j e d n a od d r u g i e j , n i ema w nich 
d u c h a i życia, są ch łodne i nudne , to też p o z b a w i o n e są one owego t a j e m n i -
czego u roku , j ak im dzwony z d j a ton icznymi tonami nasz umys ł p o r y w a j ą . 
J a k i e ż bowiem miłe i u rozmaicone są nas t ępne k o m b i n a c j e t r zech p ie rwszych 
tonów skal i d j a ton iczne j : 

c, d, e | d, c, e | c, e, d ) e, c, d \ e, d, c \ d, e, c 

D w a dzwony , k tórych tony p r z y sobie leżą, np. d, e, czasem razem u d e -
rzą; dysonans z tąd p o w s t a j ą c y p iękn ie się rozwiązu je , skoro ude rzy n a j n i ż s z y 
dzwon <:. K a ż d a z tych k o m b i n a c j i tworzy odrębną me lod ją , p rócz tego, z a 

' ) Pizegf. Kat. 18S!>, "2G3. Tu także zna jdu je się p ro jek t kont rak tu , j ak i z ludwisarzem 
zauTzeeliy należało. 

2) Według Muzyki kość1891, str. 74. 
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k a ż d e m prawie uderzen iem dzwonów nowy powsta je ry tm, w sku tek czego 
dźwięk dzwonów melody jn ie nas t ro jonych ba rdzo j e s t urozmaicony. 

b) Dźwięk i a k u s t y c z n e dzwonów wyda ją j e d e n ton więcej, aniżeli dzwony 
h a r m o n i j n e . 

c) Te os ta tn ie mogą b y ć nas t ro jone ty lko w t ró j dźwięku m a j o r o w y m 
l u b minorowym. A n i sep tymy, ani innego i n t e r w a ł u d y s o n u j ą c e g o d o d a ć do 
nich nie można , gdyż akord dysonu j ący w y m a g a rozwiązan ia , k tóre w tym 
raz ie byłoby niemożl iwe. 

S t a roży tnym ludwisarzom nie chodzi ło o to, by tony akus tyczne n a j -
większego dzwonu stroiły z tonami g łównymi dzwonów mnie jszych, lecz głó-
wnie o to, by ton dzwonu sam w sobie by ł ok rąg ły , czysty i miękki , tudzież 
by g łówny ton j e g o stroił z tonami g łównymi resz ty dzwonów '). 

W n a s t ę p n e j tabl icy zestawione są n a j l e p s z e k o m b i n a c j e tonów głów-
n y c h i ich górnych tonów akus tycznych przy k i lku dzwonach . P r z y większych 
d z w o n a c h t r ansponu je się ska lę podanych t u t a j tonów niżej , przy mniejszych 
dzwonach odpowiednio wyżej . 

a) D w a d z w o n y . 

h 
Gis ( G ) = Ε b rzmią Gis ( G ) h 

a 

F i s = Ε F i s Gis a 

b) T r z y d z w o n y . 
g a 
Ε F i s = Ε Ε F i s g a 

g 

Ε G = D Ε F i s g a 

a c 

F i s A = D F i s A c 

a b F G = D F G a b 

c) C z t e r y d z w o n y . 

g a h 
D Ε F i s G = D Ε F i s G a h 

Z końcem X V I I w. amsterdamczyk Piot r Emony ustanowił pewne prawidła, według któ-
rych ulane dzwony oddawały zupełny akord, i zostawił 3 0 0 rozmaitych kombinacj i dzwonów. T a -
jemnicę swoją powierzył przed śmiercią ludwisarzowi Abrahamowi dc Graaf, od którego przeszła 
do słynnych rodzin ludwisarskich, Pet i t i Ede lb rock . 

gis 
Ε 

gis 
Ε 

fis 
D 

fis 
D 

fis 
D 

f 
D 



fis a h c 
1) F i s G A = D F i s G A h c 

f a b c 
D F G A = D F G a b o 

(Początek „I te Missa est" dc Beata) . 

fis g a c 
I ) Ε F i s A = D Ε F i s g A c 

(Uroczyście) 

f g a c 
I ) Ε F A = D Ε F G A c 

(Mniej uroczyście). 

c g li c 
C E G A = C Ε G A h c 

(Bardzo uroczyście). 

dis gis a h 
Η Ε Gis Gis = I I Dis e Fis G i s a h 

(Najpiękniejsze ze wszystkich). 

d) P i ę ć d z w o n ó w . 

e f g a b 
C I) Ε F G = C I ) Ε F G a b 

e f <T o li c 
0 1) Ε G A = C D Ε f G A li c 

(Piękne). 

e f a b c 
C I) F G A = c I ) e F G A b c 

(Bardzo piękne) . 

O b o k rozmiarów dzwonu wp ływa też n iepoślednio na o k r ą g ł o ś ć i pe ł -
ność dźwięku waga '). T o n dzwonów o r ó w n e j ś redn icy tein jes t wyższy, im 
g r u b s z a j e g o śc iana dzwonu , t. j . im dzwon j e s t cięższy, a tein j e s t niższy, 
im ściana j e s t c ieńsza. P r z y równe j wadze dzwonów ton tem niższy j es t , im 
większa średnica , a tem wyższy, im średnica j e s t mnie jsza 

Dobrze ulane i dos t ro jone dzwony są rzadkie ; wrażen ie wywołują nie-

') Nieraz sa dzwony nowe, wielkie i o głębokich tonach, które w dźwięku raczej podobne 
są do żelaznych kotłów niż do dzwonów, a to dla tego, że dla odpowiednich tonów są za lekkie. 

ź) Muzyka Kość., 1891, str. 02, gilzie jes t tabela, zestawiająca wagę dzwonu z uwzglę-
dnieniem odpowiedniej średnicy. 



wymowne . Dzwony np . w Krośn ic w Gal ic j i , pisze ks. B a l w i c r c z a k ' ) , „s troją 
się w na jdźwięczn ie j szym akordz ie C dur. T o n y ich, p ryma, t e r c j a i k w i n t a 
(c, e, </), okrągło , pełne, o równym kolorycie dźwięku , dziwnie zachwyca ją 
ucho n a w e t mniej muzyka lne . K a ż d e g o dzwonu ton płynie, j a k s t rumień oli-
wy , równo, dźwięcznie, czysto, a wszystk ie z lewają się w potężną h a r m o n j ą 
i zdajo się, że się słyszy więcej, niż t rzy dzwony, bo k a ż d y z nich, oprócz 
właśc iwego tonu, wydoby tego ude rzen iem serca , j ęczy o całą ok tawę niższą. 
K t o tych dzwonów nie słyszał, nie może mieć wyobrażen ia o ich piękności . 
W p r a w d z i e nie każdy ma ucho muzyka lne , ale mimo to n iema tak iego , k t ó -
r y b y nie dozna ł dz iwnego uczuc ia na p ierwszy odgłos dzwonów krośnieńskich . 
A le p rawdz iwa rozkosz słyszeć te dzwony z odda len ia , gdzie się j u ż nie sły-
szy po jedyńczych uderzeń serc, tylko samą h a r m o n j ą , j akby w powiet rzu 
p łynącą . " 

U l a n y dzwon zawiesza się w dzwonnicy . W tym celu uszy j e g o osa-
dza ją się w drewnianem, dębowem ja rzmie , w k tórego obu końcach z n a j d u j ą 
się czopy żelazne, wchodzące w łoża s ta lowe, wprawione w rusz towanie 
dzwonnicy . J a r z m o drewniane w średnich wiekach było rzeźbione i malowane 
złotem i barwami , z napisami i he rbami mias ta , pa ra f j i czy kościoła -). D z i -
s i a j j a r z m o ku ją gdzieniegdzie z żelaza; próby dobrze wypadły . 

Rusz towan ie zazwycza j b u d u j e się ze s t a rodrzewu sosnowego lub dębo-
wego, n a k l a m r y i ś ruby zrobione, odpowiada j ące liczbie i wadze dzwonów; 
w każdym razie s t ykać się ze ścianami dzwonnicy nie powinno, aby nie wstrzą-
sać niemi i ich nie os łabiać przez rozmachan ie dzwonów. D w o j a k i e bowiem 
jes t dzwonienie: se rcem i całym d z w o n e m . Niegdyś wszystk ie dzwonienia od-
bywały się przez poruszenie serca w dzwonie n i e ruchomym; cienki okrąg 
dzwonu nie pozwalał na rozmachiwanie go. W y n a l a z e k rozmach iwan ia dzwo-
nów przyna leży ludom pó łnocnym. D o t ą d j e d n a k zwycza j s tary u t r z y m a ł się 
w wielu mie j scach na południu; w Rossj i większe dzwony są nierucho-
me: silnie umocowane w górze , w y d a j ą głos p rzez poruszan ie sercem; w Chi-
nach ude rza się w nie zewnąt rz . L e c z głos dzwonu n ie ruchomego jes t twa rdy 
i ostry, gdy , przeciwnie , r o z b u j a n e g o uroczysty, poważny, śp iewny, w ib ru jący 
i szeroko się rozp ływa jący . P rzy t em wiele pos tępu uczyniono w bu jan iu dzwo-
nów. T e n dzwon, k tóry t rzy wieki temu wymaga ł 16 dzwonników, obecnie 
porusza lekko ty lko cz terech . Nowy system K. Schwabe z Białe j , na Sz lązku 
A u s t r j a e k i m , jeszcze więcej u ła twia sposób dzwonienia , dozwa la j ąc na wy-
konanie go bez wys i łku za pomocą sznurów meta lowych . P o d ł u g tego sy-
s temu dzwony się wcale nie wieszają, j a k dawnie j , lecz s toją na podporach 
wewnęt rznych , w p r o w a d z a n y c h w ruch pionowy, a wspar tych znów na pod-
s tawach w r o d z a j u koziołków. T a k i sposób u rządzen ia zapobiega w y p a d k o m 
oberwania się dzwonów, co może się z d a r z y ć przy zawieszeniu 2). 

' ) Przegl. Powsz. 1887, t. X I , str. 240. 
*) Blavignae, L. c. p. 246. 
3) Przegl. Kat. 1892, str. 362; Wielka Encykl. powsz. Jlustrart. Dzwon, str. 705. 



D z w o n zawieszony w czystości u t r z y m y w a ć t rzeba , szczególniej w j e -
sieni i na wiosnę, gdy wilgoć się na nim zbiera ; p a n e w k i do czopów mają 
być od czasu do czasu naol iwione i oczyszczone z k u r z u . 

Na leży się też p r z e k o n y w a ć często, czy serce bi je we właściwe miejsce 
i g łówką , a nie c ieńszym członkiem powyże j g łówki . P r z y m o c o w a n e na skó-
rzanym rzemieniu , przez rozc iąganie się tegoż , znaczn ie się opuszcza, n ieraz 
na pa rę cali, zaczem j u ż nie bi je w k r ą g dzwonu n a j g r u b s z y , a więc najsi l-
n ie jszy, lecz bliżej od wylotu, gdzie dzwon cieńszy, w sku tek czego n a s t ę p u j e 
pęknięcie, nie mówiąc już o n iekorzys tnym wpływie na glos dzwonu; g ł ó w k a 
bowiem nie o d s k a k u j e po ude rzen iu , ale, p a r t a siłą z amachową , tarza się po 
dzwonie , zanim ten odwinie się w drugą stronę. 

U d e r z e n i e sercem os t rem lub plaskiem oddz ia ływa wiele na czystość 
głosu. W i ę c w razie zepsuc ia se rca do dzwonu dorobienie nowego nie może 
być byle komu poruczone . 

Dzwon pęknię ty t raci głos; nie można zalać go mieszaniną k ruszcu , bez 
uszczerbku głosu; lepiej , jeżel i pękn ięc ie nie wielkie, wyp i lować rys , a b y 
p łaszczyzny pęknię te z sobą się nie s tyka ły . W os ta tn ich czasach w Ross j i , 
w j e d n e j z f a b r y k P e r m s k i e j gube rn j i , p róbowano pękniec ie p r ądem e lekt rycz-
nym naprawić ; p róby doskona le się uda ły '). 

I V . O z d o b y d z w o n ó w . 

O z d o b y dzwonów zależą na od lanych na nich Wypuk łośc iach , t w o r z ą -
cych napisy , wizerunki i o r n a m e n t a c j e . J u ż przed X wiekiem z n a j d u j e m y na -
pisy na dzwonach w E u r o p i e Zachodn ie j , j a k to wyżej zaznaczyl i śmy; n a j d a -
wniejsze p o d a j ą da t ę odlania , późnie j sze poda ją k ró tk ie modl i twy, wezwania , 
t e k s t y bibli jne, zdan ia t reściwe i t. p. W X I I I wieku widzimy dzwony o t a -
czane t r zema pasami: w górze , poś rodku i w dole obwodu . D o d a n o nas tępnie 
k rzyż , a później wizerunki Świę tych P a t r o n ó w mie jscowych , P a n a J e z u s a , 
N a j ś w . P a n n y , B a r a n k a Bożego . W X V wieku po jawi ły się he rby . Ozdoby , 
raz pomyślane , przechodzi ły w rodzinie ludwisa rsk ie j z o jca na syna. N a p i s y 
s ta roży tne są zwięzłe a wymowne . W X V I i X V I I wieku zamieni ły się na 
s zumne r y m y . D l a t e g o po nap i sach , a zwłaszcza po ich c h a r a k t e r z e , ła two 
o d g a d n ą ć wiek dzwonu. Z t ąd dzwony kościelne mogą być h i s to rycznymi pom-
nikami, chociaż n ie rzadko przeds tawia ją b łędne daty; j e s t to sku tk iem uży-
cia r u c h o m y c h liter woskowych p rzy od lewaniu , umieszczonych mylnie w p ł a sz -
czu formy. W k a ż d y m razie g d y b y wypad ło prze lać pękn ię ty dzwon, do cen-

') Podaje tą wiadomość gazeta , f W i c t " /. r. 1893, Ni 78. Koszt naprawy dzwonu koszto-
wa! tylko 50 rubli, gdy przelanie go w/m igi loby ni·.; aiiiicj jak 500 rubli. Dzwon został n a p r a -
wiony tymże wątkiem, z którego sani hyl ulany; naprawa nic tylko zalała pęknięcie, ale i przy-
wróciła dawniejszą siło i piękność dźwięku. 



nych z a b y t k ó w przeszłości na leżący, t rzeba zrobić odcisk gipsowy z nap isów 
i ozdób. M o ż n a t a k ż e w miejsce g ipsu użyć bibuły k l e j o w e j rozmaczane j , któ-
rą się k ładz ie na napisie i szczotką odc iska , zos tawiwszy bibułę aż do za-
schnięcia na miejscu. 

P r z y od lewaniu nowych dzwonów ozdoby ich mają być wolne od wszel-
kich t e m a t ó w świeckich ') i zas tosowane do stylu ogó lnego świą tyni . O b o k 
da ty chrz tu dzwonu, położyć t r zeba imiona j e g o of ia rodawcy, b i s k u p a i I11-
d w i s a r z a ; n a d t o k rzyżyk i w ize runek pa t rona , k tó rego imię nosi, lub ty tu łu 
kośc io ła . N iek iedy wize runek Świę tego , na k t ó r e g o cześć dzwon u l any zosta ł , 
z n a j d u j e się na ś r o d k o w e j powierzchn i dzwonu ; o b r a z ten nie powinien być 
zbyt w y p u k ł y , aby tony akus tyczne , a zwłaszcza ton g ł ó w n y n a czystości 
in tonacj i nie uc ierpia ły . 

D z w o n „ Z y g m u n t " w K r a k o w i e m a w górze ten napis łac ińskiemi 
zg łoskami , w dwóch rzędach w ko ło idący: Dco . O p t . M a x . ac . Virgini . D e i -
parae . S a n c t i s q u e . Pat ronis . Suis. Divos (divus) . S ig i smundus . C a m p a n a t n . 
H a n c . D i g n a m . An imi . O p e r a m q u e . ac. G e s t o r u m . S u o r u m . Magn i tud ine . 
F i e r i . Fec i t . A n n o . Salut is . M D X X . P o m i ę d z y po jedyńczemi s łowami tego 
napisu z n a j d u j ą się l is tki dębowe od lane . Niże j z n a j d u j e się odlew kró la Z y g -
mun ta , s to j ącego w ma je s t ac i e z ber łem i j a b ł k i e m w ręku , oraz he rbów p a ń -
s twa. J e s z c z e niżej imię i nazwisko ludwisa rza n o r y m b e r c z y k a : l i a n a Bchain 
von N o r m b e r g , i symbol sztuki ludwisarsk ie j , a może he rb B e h a m a . 

K a t e d r a w Kie lcach pos i ada dzwon z r. 1527, sp rawiony p rzez P i o t r a 
Tomick iego , b i skupa k r a k o w s k i e g o , z nap i sem: 

P e t r u s Tomick i E p u s O a c . Vice Cance l l a r ius Regn i Po lon iae 
A n n o Domini 

1527. 

Niże j tego nap i su wyobrażenie b i skupa , w k lęczące j postawie, z infułą 
na głowie i p a s t o r a ł e m w ręku , k l ęczącego przed obrazem N a j ś w . P a n n y . 
O b o k he rby L i t w y i Korony . 

W L u s z y n i e , d e k a n a t u gos tyńsk iego , wisi dzwon d u ż y z p o c z ą t k u X V I 
wieku, c iekawy dla ba rdzo r z a d k o spo tykanego na s ta rych zaby tkach pol-
skiego napisu: 

) l ( N A S Z A R Ε Ν V S Κ Υ 
K R V L S Z I D O W S K Y 

W Bendzin ie , d j ccez j i K ie l eck ie j , wisi dzwon z X V I I I wieku, l icznemi 
o rnamen tac j ami ozdobiony '). Na ś r o d k o w e j p rzepasce j e g o uszów z n a j d u j e 
się napis : „Chwalc ie o dzia tk i Niebieskiego P a n a " . W otoku zaś gó rnym 
czy tamy w dwóch wierszach , jeden po drugim: „To t resonare D e o l audes 

1) Conc. Mediolan. IV, Coiist. ρ. I. 
2) Ks Wlail *Siarkowski, Dzwony w gubernji Kielcckirj, Warszawa, 1878. 



q u o t ve rbe ra suf fers" i „ Jeże l i glos j e g o us łyszycie , nie z a t w a r d z a j c i e ż se rc 
w a s z y c h " . N a d t o z cz te rech ścian zewnę t r znych są odlewy i nap i sy . N a j e -
dne j z t ych cz terech ścian, pod p łaskorzeźbą O p a t r z n o ś c i Bożej , j e s t nap i s : 

O m n i a si p e r d a s 
J e s u m se rva re 
M e ipse tibi J e s u s 
O m n i a solis e r a t . 

N a d rug ie j ścianie, po nad od lewem T r ó j c y P r z e n a j ś w i ę t s z e j , czy tamy: 

Glo r i a l aud i s 
R e s o n e t P a t r i 
G e n i t a e q u e Pro l i 
Spi r i tu i Sancto . 

N a t rzec ie j ścianie , obok w i z e r u n k u św. J a n a N e p o m u c e n a , są s łowa: 
„ P o n e Domino cus todiam ori m e o " . 

N a czwar t e j wreszcie j e s t napis : „Non nobis D o m i n e non nobis, sed no -
mini T u o d a g l o r i a m " , a pod nim herb , w około k tó rego idą l i tery: 

X 
S R 
κ κ 
I i Ρ 

Β 
Λ. 1). 1788. 

J a k a k t a mie j scowe w s k a z u j ą , l i te ry te oznacza ją f u n d a t o r a dzwonu : 
„ X i ą d z S te fan Rakossowski , kanon ik k a t e d r a l n y he łmsk i , proboszcz bendz ińsk i . " 

P i ę k n y jest g ł ó w n y dzwon w koście le k a t e d r a l n y m włoc ławsk im, w s ty lu 
go tyck im, prze lany r. 1892. Imię mu „ H i e r o n i m " . W a g i ma 6 ,680 f u n t ó w 
Z e w n ę t r z n a j e g o s t rona p r z e d s t a w i a obraz N a j ś w . P a n n y , pa t ronk i kościoła, 
i św. A l e k s a n d r a , pa t rona b i s k u p a d j ecez j i . H i s t o r j ą tego dzwonu w y r a ż a na -
pis, j a k i u łożył J e g o E k s c e l e n c j a , b i skup Kossowski . Nap i s ten t a k brzmi: 

Ad L a u d e m . E t G l o r i a m . Omnipo t en t i s . De i 
H i e r o n y m u s . V o c o r . 

O p i b u s . O l im. Inc ly t i . H i e r o n y m i . Comi t i s . R o z d r a ż e w s k i . 
Ecc les iae . H u j u s . Vladis laviens is . E p i s c o p i . 
Anno , Domin i . M D E X X X l l . C o m p a r a t a . 

Plur ies . De inde . In ju r i a . T e m p o r u m . I n . De te r iu s . M u ta ta . 
T o t i e s q u e . R e f e c t a . 

Nunc . D e i n u m . a. d. V Idus . M a r t i a s . A n n i . 
M D C C C L X X X V I I 

D e n u o . R u p t a . Misere . Aer i s . M c i . C o m p a g e . 
Rtno. A c I l lmo. D I ) . A l e x a n d r o . Bereśniewicz . 

E i u s d e m . Eccles iae . 



Vladislaviensis. I Ioc. Tempore . Ep i scopo . J u b e n t e . 
E t Auc tore . 

Varsaviae . In . Of f ic ina Zwolińseiana. Auc to . Metal l i . 
P o n d e r e . 

E x In tegro . Re fusa . 
Cul tu i . Divino. Ecc les iac . Ca thedra l i s . I lu ius . Ut i l i ta t i . 

F ide l ium. P ie ta t i . 
R i tu . Solemni . Consec ra t a . 

Res t i tuor . 
A n n o . Domini . M D C C C X C I I . m. J u n i o . 

W bazyl ice św. P io t ra w R z y m i e r. 1893 nowy dzwon zas tąp i ! s t a ry 
„del ia P r e d i c a " , k tó ry pęk i po jub i l euszu kap łańsk im L e o n a X I I I '). W y -
sokość t e g o dzwonu wynosi 120 ctin., ś redn ica I metr. N a zewną t rz , obok 
wizerunków N a j ś w . Panny , św. P io t ra , św. P a w i a . św. Leona , o raz herbów 
papieża , k a r d y n a ł a Rieci , mgra de N e c k e r e i bazyl iki , są rozmai te o rnamen-
t a c j e a r tys tyczne . W około idzie napis: Honor i Virgini Dci . P. >SS. A p . Pe -
tri et P a u l i e t S. Leon i s M. an . M D C C C X C I I I — faus to fel . ob. jub i l . ep . 
Lcon i s X I I I . Ρ . M . — S u m p t i b u s Rev . F a b . F r a n c i s c o Ricci Paracc ian i Card . 
A r c h . F e l i c e de N e c k e r e A r c h . tit. Mel in ten p rae f . op. Yat. 

P o d a j e m y tu na wzory rozmai te fo rmuły napisów z różnych czasów 
i mie jsc : 

-j- L a u d o D e u m verum, p lebem voco, congrego c l e rum, de func to s ploro, 
fes ta decoro. 

f L a u d o . Deum. V e r u m . P lebem. Yoco. Coll igo C l e r u m . De func tos . P lo ro . 
Sanctos . Colo. F e s t a . Decoro. Es t . Mea. Cunc toruu i . Vox . Te r ro r 

Daemon io rnm. 

-j- L a u d o D e u m Verum, P lebem Voco, C o n g r e g o C l e r u m , 
De func tos ploro, F u g o Vulnera . F e s t a Deco ro . 

γ F u n e r a platigo: Fu lmina f r ango : S a b b a t a pango : 
E x c i t o lentos: Dissipo ventos: P a c o c ruentos : 

γ V o x . mea . cunc to rum. sit. t r emor . daemon io rum. 

γ Vox. ego. sum. vi tae. voco. vos. o ra te . venite. 

j l i o d i e si vocem e jus audier i t i s nolite obdura re corda vestra . 

γ D u m t r a h o r , audi tc! 

γ A d sacra et comitia voeo. c lassicum intono. horas nuneio. s u p r e m a e 
memores esse moneo. 

τ In sono dulces fecit modos. 

') Jicvue de 1'art ehrdt. 1S93, 2(57. 



+ Sp i r i t u s a l t a pe t a t : d a e m o n p e c c a t a r e s u m a t . 

+ Si t n o m e n domin i b e n e d i c t u m In nomine Pc t r i . 

-+ P r o t e g o , v i rgo p ia , q u o s convoco , s anc ta M a r i a . 

+- S. P e t r e , o r a p ro nob i s . 

+ ln T h o m a e l a u d e r e sonno bim: bom: sine f r a u d e . 

+ E n N o s C a m p a n a e 
N u n q u a m d e n u n t i a m u s vane 

L a u d a m u s D e u m Veruni 
P o p u l u m v o c a m u s 

Conęn-egamus c l e rum. O O 

N a p r ze l anym d z w o n i e t en z n a j d u j e m y nap i s : 

l i u p t a bis a r t e f u i n u n c i n t eg ra r e d d i t a 
M a g n o I g n l L l q u e f a C t a D e o r e p a r a t a b e n l g n o . 

O s t a t n i wiersz c h r o n o g r a m a t y c z n y w y r a ż a rok 1654. 

V. D z w o n n i c a i d z w o n n i k . 

A b y g l o s d z w o n ó w d a l e k o się rozchodz i ł , d z w o n y p o w i n n y być umie -
s z c z o n e n a d d a c h a m i w y s o k o . D o t ego s łuży w i e ż a p r z y kośc ie le , n a z w a n a 
d z w o n n i c ą (campani le , tur r i s c a m p a n a r i a , nolar ium) . 

P i e r w s z e d z w o n n i c e nie p o t r z e b o w a ł y być wie lk i e , sko ro d z w o n y b y ł y 
n i e z n a c z n e j ob j ę tośc i ; dop i e ro o k o ł o w i e k u X l i s p o t y k a m y j e w iększe , bo 
i d z w o n y też lano c ięższe . T r o j a k i p o w s t a ł k s z t a ł t d z w o n n i c kośc ie lnych : 
wież n a d kośc io łem, o s o b n y c h b u d y n k ó w , z a s t o s o w a n y c h do s ty lu kośc io ł a , 
i a r k a d o w y c h , t j . u t w o r z o n y c h w murze z k i l k o m a a r k a d a m i , o d p o w i e -
dnio do l i czby d z w o n ó w . O s t a t n i k s z t a ł t j e s t m n i e j p r a k t y c z n y , bo k a ż d y 
może s a m o w o l n i e d z w o n e m poruszyć , i d z w o n ó w p r z e d w p ł y w e m p o w i e t r z a 
z a b e z p i e c z y ć n ie można . P i e r w s z y zaś n a j s t o s o w n i e j s z y : w t ak im raz ie 
d z w o n n i c a b y ł a u r z ą d z a n a w j e d n e j z wież n a f a c j a c i e lub w wieży na 
t r a n s e p c i e . N i e k i e d y osobny j e s z c z e w a r k a d e e po n a d p r e z b y t e r j u m m a ł y 
s y g n a t u r k o w y d z w o n e k wisi , a b y bez w y d a l a n i a się z chó ru m o ż n a by ło 
o chwi l i n a b o ż e ń s t w a z a w i a d a m i a ć n i e o b e c n y c h . 

D o l n a część d z w o n n i c y p o w i n n a być mocno z b u d o w a n ą , z m a ł e m i 
o k n a m i , i może s łużyć n a p i ę t r a c h za s k ł a d p r z e d m i o t ó w k o ś c i e l n y c h . T a 
zaś część, gdz i e wiszą dzwony , p o w i n n a m i e ć d u ż e okna , a b y się g łos roz -
chodz i ł , nie n a r u s z a j ą c murów; o k n a te z a m y k a j ą się d r e w n i a n e m i s torami , 
k u d o ł o w i opuszczonemi , aby g ł o s k u z iemi s p r o w a d z i ć , s zczegó ln i e j poży-
t ecznemi w k r a j a c h , gdz i e śn ieg i i de szcze w n ę t r z e d z w o n n i c y z a l e w a j ą · 
G d y się d z w o n n i c a s k ł a d a z p ię te r , t a k na l eży r u s z t o w a n i e u rządz ić , a b y 



d z w o n y m o g ł y być s p u s z c z o n e bez r u j n o w a n i a wieży '). W e j ś c i e m a być 
w y g o d n e , w e d ł u g s łów św. K a r o l a : „ A d c a m p a n a r u m locum a s c e n s u s com-
m o d u s s i t n e q u e p e r i e u l o s u s . " 

l ' d o ł u d z w o n n i c y w ś r edn ich w i e k a c h z n a j d o w a ł o się a r c h i w u m miej-
sk ie , n i e k i e d y k a r c e r . K a ż d a d z w o n n i c a mia ł a s w e g o ś w i ę t e g o pa t rona , 
r z e ź b i o n e g o czy n a m a l o w a n e g o na wyższem p ię t rze w m a ł e j , do śc iany 
p r z y m u r o w a n e j kap l i czce *). W m u r o w y w a n o n i e k i e d y w śc ianę r e l i k w j e 
Ś w i ę t y c h lub „ A g n u s Dc i " z o d p o w i e d n i m i n a p i s a m i . 

D z w o n n i c e m a j ą być z a w s z e z a m k n i ę t e 3) i k lucz o d d a n y d z w o n n i k o w i 
na j e g o o d p o w i e d z i a l n o ś ć ; bez w i e d z y i p o z w o l e n i a r ządcy k o ś c i o ł a d z w o -
nić nie wolno. D la t ego , j e ż e l i sznury d z w o n ó w aż n a d ó ł d z w o n n i c y spa-
d a j ą , k o ń c e ich p o w i n n y być u m i e s z c z o n e w s z a f c e z a m k n i ę t e j 4). 

D z w o n n i k ( campana r iu s , c a m p a n a t o r ) j u ż w żywocie św. P a t r y k a 
j e s t w s p o m n i a n y . N a l e ż a ł z a w s z e do s ł u g kośc i e lnych , n i ek iedy był o s t j a -
r j u s z e m , a nawe t , w e d ł u g k a p i t u l a r z y K a r o l a W . , k a p ł a n e m 5 ) . D u r a n d 
mówi , że „ci, k t ó r z y dzwon ią , w komżę , j a k p rzys to i , ubran i być winni . " 
K o e c a p r z y t a c z a t en p r zep i s s y n o d u k o l o ń s k i e g o z X l i i w i e k u : „ S t a t u i m u s 
ig i tur , ne l i cea t c a m p a n a r i i s s eu inat r icular i i s nu t r i r e b a r b a m , au t in ves te 
l a i ca in ccc les i i s c i r cumcurs i t a re , sed min i s t e r i a sua in supe rpe l l i ce i s ex-
h ibeant" . 

D z w o n n i k mieszka ł w o w y c h c z a s a c h w s a m e j ż c dzwonn icy i musiał 
dn iem i nocą czuwać , aby. na z n a k d a n y z c h ó r u s y g n a t u r k ą , g ł o s e m dzwo-
nów o d p o w i a d a ! ś p i e w o m d u c h o w n y c h . T r z e b a było rozumieć g ł o s sygna -
turk i , je j p o r u s z e n i a s zybk i e i powo lne ; t r z e b a by ło d z w o n i ć w wie lk im 
r o z m a c h u i „car i l loner" . T r z e b a było d z w o n i ć na j u t r z n i ę po pó łnocy , na 
p rymę czy te rc ją o 7 r ano , na s e k s t ę o po łudn iu , na nonę o t r zec i e j i na 
k o m p l e t ę j e s z c z e późn ie j ; t r zeba by ło d z w o n i ć n a m a ł ż e ń s t w a , ch rz ty i po-
g r z e b y , na „ A n g e l u s " , a n i e k i e d y n a w e t , w b r a k u z e g a r a , d la w y d z w a n i a -
nia godz in . 

U n a s czynność d z w o n i e n i a nie dość b y ł a w e czci, s k o r o synod war-
m i ń s k i z r. 1010 p r z e p i s u j e , a b y sam t y l k o s ł u g a k o ś c i e l n y dzwon i ł , a żony 
s w o j e j w żadnym r a z i e w z a s t ę p s t w i e do tego nie u ż y w a ł , pod karą usu-
n ięc ia od o b o w i ą z k ó w . Λ i t e r az z a p o m n i e ć nic na leży , by o b o w i ą z e k 

') Dzwony nic powinny się zawieszać na belkach, przytykających do ścian kościoła, lecz 
wyżej, w wieży. l 'or. Pastorał. Macieja υ. i syn. warni. 1010. 

W dzwonnicach mogą być kaplico, j a k widzimy z dekretu Ś. K. Obrz. 0 sierpnia 
1721, JJono nie n. 

*) Synod warni. 1610. 
*) Gdyby sznury dzwonów aż na kościół spadały, nic powinnoby się w nie dzwonić, lecz 

tylko w samej dzwonnicy, po nad dachem kościoła. 
5) „Sacerdotes tangant signa horis oanonicis". Dlatego Aiualar jnsz (De O//, ccci. I I I , 1), 

upomina kapłanów, aby nic lekceważyli służby swej przy dzwonach, ponieważ i w Starym Zakonie 
kapłani wzywali na nabożeństwo głosem t rąb , które były typem naszych 1·ościelnycli dzwonów. 



d z w o n i e n i a p o w i e r z a n o osobom p o w a ż n y m , os t rożnym, o k t ó r y c h n a p o w n o 
się wie, iż d z w o n ó w nie u s z k o d z ą , nie zaś l a d a p rzyb łędz ie , a tein mn ie j 
s w a w o l n y m c h ł o p a k o m ; ła two b o w i e m przez n ieos t rożność d z w o n u s z k o -
dzić i na s t r a ty kośc ió ł na raz i ć . C e r e m o n j a ł b i skup i zamieszcza d z w o -
nienie między o b o w i ą z k a m i z a k r y s t j a n a : „ D o n iego , mówi , należy, a b y g ł o -
sem d z w o n ó w og ła sza ł g o d z i n y n i e szpó r , j u t r z n i i mszy, o raz innych godzin 
kanon icznych ; t akże , g d y we mszy w i e l k i e j podnos i się N a j ś w . S a k r a m e n t , 
lub gdy 011 j e s t n ies iony do chorych ; i aby r ano , w po łudn ie i w i e c z o r e m , 
codz ienn ie , z n a k d a w a ł p o z d r o w i e n i a a n i e l s k i e g o " . 

VI. Symbol izm i użycie dzwonów. 

P r z e d umieszczen iem w d z w o n n i c y ') i o d d a n i e m d z w o n u do u ż y t k u 2), 
ma m i e j s c e j e g o k o n s e k r a c j a , k tó rą p o w s z e c h n i e e h r z t e m n a z y w a m y ; 
n a z w y t e j K o ś c i ó ł nie z a t w i e r d z i ł , a l e j ą t o l e r u j e 3). K o n s e k r a c j a d z w o n u 
do ch rz tu wie le podobna , bo d z w o n przez nią s t a j e się s ługą Hożym i o t rzy-
m u j e obmyc ie wodą i p o m a z a n i e o le jen i p o ś w i ę c o n y m ; w e d ł u g n i e k t ó r y c h 
o b r z ą d k ó w c e l e b r a n s p y t a t a k z w a n y c h rodz i ców c h r z e s t n y c h , jak ie chcą 
mu n a d a ć imię . N a j s t a r o ż y t n i e j s z y ch rzes t , o j a k i m czy tamy, mia ł być 
udz i e lony d z w o n o w i p rzez J a n a X I I I , pap i eża , r. 972, d l a k o ś c i o ł a l a t c r a -
n e ń s k i e g o św. J a n a 4 ) . D o k o n y w a g o b i skup , k tó ry k a p ł a n a nie może de le-
g o w a ć do t ego obrzędu , c h y b a na mocy indu l tu ; a i w t a k i m raz ie sam p o -
święca w o d ę i o le j k o n s e k r u j e 5). 

D z w o n y , nie p r z e z n a c z o n e na u ż y t e k kośc ie lny , nie k o n s e k r u j ą się °) 
w e d ł u g f o r m u l a r z a z p o n t y f i k a ł u 7), a le p o ś w i ę c a j ą się modl i twą z d o d a t k u 
do r y t u a ł u r z y m s k i e g o , w y d a n e g o po r o k u 1891 s); b e n e d y k e j a ta nie j e s t 
z a s t r zeżona b i skupowi , jeżel i t ego z a s t r z e ż e n i a nic p o w o d u j e uroczys tość 
z j a k ą się poświęcen ie ma o d b y w a ć 

' ) Według dekretu Ś. K. Obrz. z 16 lip ca 1504, Perusina, biskup nie wchodzi na dzwon-
nicę dla konsekrowania dzwonu. Gdyby dzwon niokonsekrowany wisiał w dzwonnicy, należałoby go 
z niej na obrzęd konsekracj i spuścić. 

'-) T a k mówi pontyfikat rzymski. Nadto biskup może zabronić, aby w dzwony niekonsekro-
w a n e n i c dzwoniono. Por. Luc. F e r r . ad voc. Camj/ana, u. 5, 0 et 7; Caval. t. I I I , dccr. 114, 
n. 3 et 4. 

' ) Beried. X I V Instit. 47, § 4 . 
4l Papież ten jednak nic wprowadził poświecenia dzwonów do kościoła, bo, jak świadczy 

pontyfikat ICgberta, arcybiskupa Jo rku , obrzęd ów pochodzi co n a j m n i e j z VI I I wieku. Por. Mar-
tcnc, Dc antiq. ccci. rit. 1. I I , c. 21. 

4 ) Mublbuuer, Su/>/>l. I, p. 247 sqq. 
Rozporządzenie Karola W . z r 789: „Cloecac non bapt isentur" odnosi się nie do po-

świecenia. lecz do nadużyć, jakie przy tiiem miały miejsce. Nic tylko bowiem zlewano dzwon wodą we-
wnątrz i zewnątrz, ale i zanurzano go w niej t rzykrotnie (co przy małe j ówczesnej objętości dzwo-
nów nie przedstawiało znacznej trudności), przy wymawianiu słów: E<j·· tu ha/itiso in nomine Pa-
tria... (Jbociaż zwyczaj powyższy tem się mógł tłumaczyć, żc baptisare oznaczało zanurzenie w celu 
poświęcenia, a nie w celu usprawiedliwienia. 

' *) Ś. lv. Obrz. 4 marca 1892, Sedtmcn. 
8) Formularz ten z n a j d u j e się także w Eulicm. lifunj. 1892, 475. 
'*) Kphem. li tury. 1894, p. 3155. 



D z i e ń , w k t ó r y m s ię ch rzes t d z w o n u k o ś c i e l n e g o o d b y w a , j e s t u ro-
czys tym d la o k o l i c z n y c h w i e r n y c h . W s z y s t k i c h oczy z w r ó c o n e są na to 
świę t e n a c z y n i e , u w i e ń c z o n e k w i a t a m i , o k r y t e w s u k n i ę b i a ł ą , g ł o s s w ó j 
ł ą c z ą c e z g ł o s e m k a p ł a n ó w i o rganu . I l eż myśl i s p r o w a d z a j e g o w i d o k ! 
J u ż n a j d a w n i e j s z e f o r m u l a r z e ') p o ś w i ę c e n i a d z w o n ó w z a w i e r a j ą p r z e k o n a -
nie , że a k t b i s k u p i e j k o n s e k r a c j i n a d a j e d z w o n o m n a d p r z y r o d z o n ą w ł a s n o ś ć 
i ż e o d g ł o s ich w y w i e r a n a u m y s ł y w i e r n y c h nie t y l k o p r z y r o d z o n e , a le 
i n a d p r z y r o d z o n e s k u t k i , p o r u s z a j ą c s e r c a do p o p r a w y i o d d a l a j ą c z łe d u -
c h y . P r z e k o n a n i e o n a d p r z y r o d z o n e j si le d ź w i ę k u d z w o n ó w , s z c z e g ó l n i e j 
p r z e c i w k o d u c h o m n i e c z y s t y m , p o d z i e l a ł y i ś r e d n i o w i e c z n e s y n o d y , j a k o 
też i p i s a r z e l i t u rg iczn i . N i e c z y s t e d u c h y m a j ą j e s z c z e wie le w ł a d z y na 
t y m g r z e c h a m i s k a ż o n y m świec ie ; o t em p r z e k o n y w a n a s i d o ś w i a d c z e n i e 
c o d z i e n n e i n a u k a św . P a w ł a a p o s t o ł a , z a c h ę c a j ą c e g o do u s t a w i c z n e j w a l k i 
p r z e c i w k o z a s a d z k o m s z a t a n ó w , k tó rzy , p r z e b y w a j ą c w p o w i e t r z u , l u d z i o m 
s z k o d z i ć u s i łu j ą 3) p rzez r o z m a i t e b u r z e i inne k l ę sk i , j a k og ień , p o w ó d ź 
i t. p. , i nie t y l k o dręczą u m i e r a j ą c y c h , a le i c i a łom z m a r ł y c h us i łu ją wy-
r z ą d z i ć k r z y w d ę . G ł o s d z w o n ó w p r z e r a ż a s z a t a n a i n i e d o z w a l a mu n a w a ł -
n i cami w y r z ą d z a ć s z k o d y l udz iom. 

Bierzc ie c h ł o p c y za sznury , 
N i e c h d z w o n y huczą z g ó r y , 
B i j c i e s e r c e m w b o k i 
N a w i e ż y w y s o k i e j ; 
I te c z a r n e c h m u r z y s k a , 
Co w n ich ś w i s z c z y i b ł y s k a , 
R o z p ę d ź c i e , r o z g o ń c i e ! 
D z w o ń c i e , ch łopcy , dzwońc ie ! . . . :i). 

Z w y c z a j d z w o n i e n i a p r zed burzą ł) t r w a ł d o c z a s ó w j ó z c f i n i s t o w s k i c h , 
a n a w e t w n i e k t ó r y c h o k o l i c a c h t r w a d o t ą d . A l e w y t ł u m a c z o n o , że w s z y s t k i e 
m e t a l e , a z w ł a s z c z a g w a ł t o w n i e p o r u s z a n e , n a j ł a t w i e j s p r o w a d z a j ą p i o r u n y 
i za l econo z a p r z e s t a ć u ż y w a n i a d z w o n ó w p r z y bu rzy s). D z w o n i e n i e z a k o -
n a j ą c y c h j e s t nie t y l k o u p o m n i e n i e m do m o d l i t w y z a p a s u j ą c e g o s ię ze 
śmie rc ią , a l e i bronią s k u t e c z n ą , o d d a l a j ą c ą s z a t a n a o d u m i e r a j ą c e g o 6). 

') Np. słowa pontyfikatu: „Dum hujusvascu l i sonitus transit-per nubila, ccclcsiac tuac coti-
vciitinn niaiuis conscrvet angel ica; fruges credontium, mentes et corpora salvct protectio seinpiterna. 
Gdy głos tego naezynia przenika chmury, ręka anielska niech strzeże lud w kościole twoim zgro-
madzony; niech wspomożenie Hoże ocali owoce zbóż, dusze i c ia ła ." 

2) Do Efez. I I , 2 . 
J ) Lenartowicz, Poezje, Warszawa, 1859. 
*) Pierwszy w te j okoliczności miał używać dzwonów Coaldas, biskup z Lichlicld w Λ η -

glji, roku 672. 
4) Biskup Poniatowski pod dniem 30 sierpnia 1784 roku radzi, aby nic dzwonić podczas 

burzy, gdyż były wypadki sprowadzania przez nic piorunów. 
6) J u ż opat Sturm (-{- 779), c zu j ąc się blizkim zgonu, kazał wc wszystkie uderzyć dzwony 

by tem gorliwiej modlono się za niego. 



D z w o n i e n i e p r z y p o g r z e b i e ') i na c m e n t a r z u s łusznie u w a ż a n e j e s t j a k o 
g ł o s mocy P a ń s k i e j p r zec iw d z i a ł a n i u d j a b ł a . W p r a w d z i e d z w o n y nie dz ia -
ł a j ą mag iczn ie i c u d o w n i e , t a k iżby o d g ł o s ich w n e t s p r a w i ł wyże j op i s ane 
s k u t k i . P o ś w i ę c e n i e n a d a j e im n a d p r z y r o d z o n ą si łę i dz i a ł a lność , a le dz ia -
ł a l n o ś ć t a w życie w c h o d z i p r z e d e w s z y s t k i e m ex o p e r e ope ran t i s ; d l a t e g o 
K o ś c i ó ł p r a g n i e zawsze , a b y p o d c z a s burzy , j a k w ogó le w k a ż d e j p o t r z e -
bie, n ie t y l k o d z w o n i o n o , a le i m o d l o n o się w k o ś c i o ł a c h i d o m a c h . 

O d g ł o s d z w o n ó w m a o c z y s z c z a ć dusze od g r z e s z n y c h myśl i i n a p e ł -
n i ać j e p o b o ż n e m i . Że t a k ą n a d p r z y r o d z o n ą s i lę p o s i a d a b r zmien i e k o ś c i e l -
nych d z w o n ó w , z a p e w n i a n a s ś w i ą t o b l i w a K a t a r z y n a E m m e r i c h , g d y mówi : 
„ J u ż j a k o dz iec ię czu łam g ł o s p o ś w i ę c a n y c h d z w o n ó w , j a k o p romien ie b ł o -
g o s ł a w i e ń s t w a B o ż e g o , k t ó r e t a k d a l e k o , o ile d o s i ę g n ą ć m o g ł y , p ł o s z y ł y 
s z a t a ń s k i e s i ły. . . G ł o s p o ś w i ę c o n y c h d z w o n ó w c z u j ę d a l e k o r a d o ś n i e j , sil-
n ie j , ś w i ę c i e j i p r z y j e m n i e j , n iż w s z e l k i e inne j a k i e k o l w i e k dźwięk i , k t ó r e , 
p r z e c i w n i e , w y w o ł u j ą w e mnie p o n u r o ś ć i s m u t e k 2)." l in w i ę c e j k to j e s t 
u g r u n t o w a n y w n a d p r z y r o d z o n e m życiu , tem g ł ę b i e j o d c z u w a n a d p r z y r o d z o n e 
d z i a ł a n i e g ł o s u p o ś w i ę c o n y c h d z w o n ó w ; „a c z ł o w i e k c i e l e sny nie p o j m u j e 
t ego , co j e s t D u c h a B o ż e g o 3) ." 

W e d ł u g wszys tk i ch l i t u rg i s tów ś r e d n i o w i e c z n y c h d z w o n p r z e d s t a w i a 
o p o w i a d a c z a e w a n g e l j i , k t ó r y , j a k o m e t a l d z w o n u , p o w i n i e n być n i e w z r u -
szony i s i lny; j a k se rce j e g o , u d e r z a j ą c e we d w i e s t rony , p o w i n i e n p o s i a -
d a ć z n a j o m o ś ć o b y d w ó c h t e s t a m e n t ó w . „ D z w o n y , m ó w i R u p e r t w X I wie-
k u p r z y p o m i n a j ą t r ą b y j e r y c h o ń s k i e ; j u ż r a n o w y s ł a w i a j ą P a n a , a w i e -
czorem o g ł a s z a j ą p r a w d ę J e g o n a u k i . Są j a k b y g ł o s e m k a z n o d z i e i , u s p a -
s a b i a j ą c y m umys ły do uwagi ; t w a r d o ś ć m e t a l u o z n a c z a si lę j e g o ducha ; 
mło t że l azny , k t ó r y d ź w i ę k w y w o ł u j e , o z n a c z a t w a r d o ś ć j e g o m o w y ; w e -
d ł u g s łów P i s m a św. p r z e b y w a n i e j e g o p o w i n n o być w n i eb i e s i eeh ; z a w i e -
szony j e s t w wieży mocy . O p r a w a d z w o n u to k r z y ż , k t ó r y m a nos ić ; sznur , 
k t ó r y s p a d a do d o ł u dzwonnicy , j e s t w ę z ł e m miłości , j a k a go p o w i n n a wią-
zać z z iemią i z n a j m n i e j s z y m i j e g o braćmi . D l a n iego d z w o n n i c a j e s t k a -
za ln icą , z w y s o k o ś c i k t ó r e j p o w i n i e n u s t a w i c z n i e b u d z i ć l udz i z ich uśp i e -
n ia . " D z w o n to byt ż y j ą c y , k a z n o d z i e j a , g ł o s z ą c y z o b ł o k ó w p r a w d y Boże . 
M a j ę z y k , ma g łos , wese l i się, p ł acze , j ę c z y , bo też, j a k i s to ta ż y j ą c a , na -
m a s z c z o n y j e s t , p o ś w i ę c o n y , och rzczony , imien iem n a z w a n y . 

') Beda Czcigodny ( f 735) mówi o „sonus campanac, quo ad orationes excitari vel con-
vocari solebant, cum quis eorum dc saceulo fuisset evocatus." Niektórzy biskupi udzielili 4 0 dni 
odpustu wszystkim, którzy słysząc dzwonienie za umar łych, zmówią psalm l)o prolundis albo lizy 
razy Pater i Ave za duszę zmarłego. Durand (Ration. 1. I, c. 4, n . 13) pisze: „Aliquo moriento 
campanae debent pulsari, ut populus hoc audiens oret pro i Ho; pro mulicra quidem bis (w dwóch 
przes tankach) , pro viro ter pulsetur." 

ż ) Schmoger, Leben der Kath. Emmerich, I , 51 . 
3) I Kor. II , 14. 
*) De divin. O f f . I . 16. 



W i e r n i , o s t r zeżen i r o z m a i t y m i z n a k a m i d z w o n ó w o r o d z a j u m a j ą c e g o 
być o d p r a w i a n e m n a b o ż e ń s t w a , pośp ie sza l i do k o ś c i o ł a lub w domac l i ł ą -
czyl i się d u c h e m z o b r z ę d a m i kośc ie lnymi . J u ż w w i e k a c h ś r e d n i c h z w o -
ł y w a n i e l u d u n a n a b o ż e ń s t w o o d b y w a ł o się r o z m a i t y m s p o s o b e m d z w o n i e -
nia. N a n i e k t ó r e n a b o ż e ń s t w a d z w o n i o n o w ó w c z a s , j a k i obecn ie , t r zy r a z y : 
ad i n v o c a n d u m , ad c o n g r e g a n d u n i , ad i n c h o a n d u m '), na inne d w a r a z y ty l -
k o : ad i n v o c a n d u m et i n c h o a n d u m ; na inne w r e s z c i e r az z a l e d w i e : s impl i -
c i ter . N a j e d n e , m n i e j u r o c z y s t e o f f i c j a , w j e d e n d z w o n ; n a inne , j a k ju t r z -
n ia , msza , n i e szpory , w k i l k a d z w o n ó w [ c l a s s i c u m ] 2), a p r z y n a j m n i e j w e 
d w a , t ak iż sam s p o s ó b d z w o n i e n i a s t a n o w i ł d la w ie rnych z n a k , w e d ł u g 
k t ó r e g o o r o d z a j u n a b o ż e ń s t w a z p e w n o ś c i ą w n i o s k o w a ć mogl i . N i e t y l k o 
w k o ś c i o ł a c h k a t e d r a l n y c h i k l a s z t o r n y c h , w k t ó r y c h ś p i e w a n o c a ł k o w i t e of-
f i c j u m , d z w o n i o n o w w i e k a c h ś r e d n i c h na k a ż d ą g o d z i n ę k a n o n i c z n ą , by 
z a c h ę c i ć w i e r n y c h do ł ą c z e n i a się p r z y n a j m n i e j i n t enc ją z m o d l i t w ą d u c h o -
wnych , lecz czyn iono to t a k ż e w k o ś c i o ł a c h p a r a f j a l n y c h , g d y ż i k l e r o w i 
p r z y p a r a f j a l n y c h k o ś c i o ł a c h z a l e c a n o usi lnie , a b y c o d z i e n n i e , po up rze -
d n i e m d z w o n i e n i u , o d p r a w i a ł p r z y n a j m n i e j j u t r z n i ą i n i e szpo ry . 

W G e n e w i e , r. 1292, u ł o ż o n y z o s t a ł t en r e g u l a m i n k a p i t u l n y , z a t w i e r -
d z o n y bul lą z r . 1484 3): 

1) D z w o n i e n i e na j u t r z n i ą i n i e s z p o r y t r w a ć m a godz inę , a w dn i uro-
czys te d ł u ż e j . 

2) O d P a s c h y do św. M i c h a ł a (29 w r z e ś n i a ) na j u t r z n i ą d z w o n i się 
o 3 i p ó ł rano , a w i n n e j p o r z e r o k u o 4. 

3) W u r o c z y s t o ś c i n a j p r z ó d r o z m a c h u j e się d z w o n u , a p o t e m d z w o n i 
się nimi do t a k t u . 

4) W idy (15 m a r c a , m a j a , l i p c a i p a ź d z . , a 13 innych mies i ęcy ) d z w o -
ni się w d r u g i d z w o n na m s z ę j u t r z e n k o w ą . T e g o ż d z w o n u u ż y w a s ię p r z y 
w z y w a n i u na k a z a n i a , p r o c e s j e i z b i e r a n i e się b r a c t w . 

5) O d P a s c h y do św . M i c h a ł a d z w o n i się na p r y m ę o g o d z . 7, a w in-
n e j p o r z e r o k u o 8. P o m s z y u r o c z y s t e j d z w o n i o n o na seks t ę . 

6) W lec i e na n o n ę i n i e s z p o r y d z w o n i o n o o 2, a w i n n e j po rze r o k u 
o 1. D z w o n i e n i e to t r w a ł o g o d z i n ę . 

7) P o d n i e s i e n i e C o r p u s D o m i n i p o d c z a s m s z y u r o c z y s t e j o g ł a s z a ł o się 
po za k o ś c i ó ł u d e r z e n i e m w d r u g i d z w o n , a w k o ś c i e l e w d z w o n e k c h ó r o w y . 

8) W c z a s i e P o s t u W i e l k i e g o na p r y m ę d z w o n i o n o o 7 g o d z i n i e r a n o , 
a n a k o m p l e t ę o 1 po p o ł u d n i u . 

') Durand , Ration. 1. I , c. 4 . 
2 ) Pascal , Orig. et raison de la lit. cathol. op. Mignc, eol. 374. 
3) Blavignac, L . c. p. 19. 



I m w i ę k s z e świę to , im ob rzęd u roczys t s zy , t em z n a c z n i e j s z a l i czba 
d z w o n ó w i d ł u ż e j b r z m i e ć w i n n a W i e l k i e u roczys tośc i o g ł a s z a j ą się w e s o · 
l em d z w o n i e n i e m , ż a ł o b a i p o s t — s m u t n e m . 

W nasze j d z w o n n i c y o k n a w cz te ry pa t rzą s t rony , 
Λ w o k n a c h z a w i e s z o n e cz tery d ź w i ę c z ą d z w o n y 
1 m ó w i ą — c z a s e m l e k k o , a c z a s e m p o w a ż n i e , 
Bez s ł ów , a t a k w y m o w n i e ! 1 k i e d y uważnie . 
S ł u c h a m , m o g ę r o z r ó ż n i ć w e d ł u g b r z m i e n i a d z w o n u , 
C z y z w i a s t u j ą r adość , czy ż a ł o b ę z g o n u . 

M n i e j s z e nucą: H o s a n n a ! D z i ś z iemię z n i k o m ą 
O p u ś c i ł a d u s z y c z k a w a r c h a n i o ł ó w p ien iu! 
I.)wa wie lk i e m ó w i ą : D z i s i a j w t r w o d z e i mi lczen iu 
O d e s z ł a b i e d n a dusza . . . D o k ą d ? Nie wiadomo! . . . 
I t a k w z m i e n n e j ko le i , r ó ż n e m b r z m i e n i e m tonu , 
G ł o s z ą w e s e l e n ieb ios a lbo ż a ł o ś ć z g o n u l ) . 

S z c z e g ó l n i e r a d o ś n i e b rzmią d z w o n y p o d c z a s p r o c e s j i z N a j ś w . S a -
k r a m e n t e m , p r z y ingres ie b i s k u p a 2), p o d c z a s T e D e u m l a u d a m u s , p r z y ob-
c h o d a c h z w y c i ę z k i e h . D z w o n i ą g d z i e n i e g d z i e p rzy c h r z t a c h i z a ś l u b i n a c h 3) . 
D z w o n i e n i e m p o d n o s i się u r o c z y s t o ś ć o b r z ę d ó w p o g r z e b o w y c h , o d d a j e się 
z m a r ł e m u cześć n a l e ż n a , w z m a c n i a j ą u c z u c i a p o k u t n e o d b y w a j ą c y c h p r o c e -
s j e . „A k t ó ż b y n ie k o c h a ł d z w o n ó w naszych k a t o l i c k i c h , k t ó r e c a ł e m u po-
k o l e n i u i k a ż d e m u z nas , j a k echo z i n n y c h ś w i a t ó w t o w a r z y s z ą p o w s z y s t -
k i c h k r z y ż o w y c h życia d r o g a c h ; k t ó r e p o d z i e l a j ą n a s z e t r o s k i i w e s e l a , bo 
t e d z w o n y c h r z e s t p r z y j ę ł y — b o te d z w o n y se rce mają! . . . D z w o ń c i e , d z w o ń -
cie! d z w o ń c i e d z w o n y nasze , p r z y w a s z e m b r z m i e n i u l ż e j j a k o ś i z a p ł a k a ć 
i p o d u m a ć . A j e ś l i s e r c e n a s z e o Bogu z a p o m n i , ż a ł o ś n i e i bo l e śn i e p r z e -
m ó w c i e do nas; a j e ś l i p o w s t a n i e m y p r z e c i w k o B o g u n a s z e m u , z a h u c z c i e 
g r o ź n o , j a k g r z m o t n i e b a w s a m ą g ł ą b d u s z y n a s z e j ! K ie zami l czc i e ty lko , 
p a t r z ą c na z łość naszą . D z w o ń c i e n a m n a d z i e j ą , d z w o ń c i e n a m wia rą , d z w o ń -
cie n a m mi łośc ią . N i e b o i z i e m i a w a s s ł ucha . M ó w c i e n i e b u o b o l e ś c i a c h , 
z iemi m ó w c i e o c h w a l e n i eba . W wieczór , w p o ł u d n i e i r a n o g los w a s z 
j e s t g ł o s e m an io ła , co p r z e m ó w i do nas , że M a r j a j e s t M a t k ą naszą . R a n o , 
w p o ł u d n i e i w i e c z ó r g łos w a s z u g i n a k o l a n a l u d u w ie rnego , t y s i ą c r ą k 
s k ł a d a do m o d l i t w y , bo m ó w i d z i e c i o m o M a t c e ich! O! g d y p o r a z os t a -
tni , d z w o n i e k a t o l i c k i , s e rce t w o j e d la m n i e u d e r z y , oby g ł o s t w ó j tę p ra -
w d ę o b j a w i ł : J e d n a d u s z a w i ę c e j w n i e b i e , g a r ś ć p r o c h u p r z y b y ł a na z iemi 4 ) . , . " 

Fryderyk Bal lar t (hiszpan), Dzwony w Przegl. Powsz. 1895, luty, Rtr. 265. 
ł ) Cae.r. epp. 1. I, c. 15, u. 4. 
3) Blavigriac, / , . c. p. 112. 
4) Ks. Karol Antoniewicz, Wieczór tv Krośnie. For . Dzwonek t . I I , str. 3 — 10. 



A l e w trzy dni o s t a t n i e W i e l k i e g o T y g o d n i a d z w o n y mi lkną , t a k s a -
mo j a k i o rgany ; mi lczen ie to p r z y p o m i n a z d r a d ę J u d a s z a , a g o n j ą Z b a w c y , 
opuszczen ie J e g o na k rzyżu . 

D z w o n i e n i a n i e k t ó r e s p e c j a l n e są b a r d z o s t a roży tne . D o n a j s t a r o ż y t -
n i e j s zych na leży d z w o n i e n i e na A n i o ł P a ń s k i . G d y c a ł y Z a c h ó d p o r u s z y ! 
się d l a o d e b r a n i a G r o b u C h r y s t u s o w e g o , p a p i e ż U r b a n I I r o z k a z a ł , aby 
g łos d z w o n u r a n o i w ieczorem, od c z a s u w y j ś c i a w p o c h ó d k r z y ż o w c ó w , 
był z n a k i e m p o w s z e c h n e j m o d l i t w y za k r z y ż o w c ó w (r. 1096). G r z e g o r z I X 
d o d a ł r. 1225 d z w o n i e n i e w p o ł u d n i e . N a j s t a r o ż y t n i e j s z ą w z m i a n k ę n a z w y 
A n g e l u s z n a j d u j e m y r. 1326, g d y b i s k u p L o z a n n y , J a n Ros i l lon , p r zep i s a -
wszy t rzy u d e r z e n i a d z w o n e m o godz in i e k o m p l e t y , n a d a ł 40 dni o d p u s t u 
tym, k t ó r z y b y o d m ó w i l i w ó w c z a s 3 A v e Mar i a . G r z e g o r z I X (1230) i J a n 
X X I I (1325) piszą w s w y c h d e k r e t a c h , że z w y c z a j t r z y k r o t n e g o na dz ień 
dzwon ien i a *) j e s t w s p o m n i e n i e m t r a d y c j i a p o s t o l s k i e j , w e d ł u g k t ó r e j 
t r z y k r o ć modl ić się t r zeba : rano , w p o ł u d n i e i w i e c z o r e m , na p a m i ą t -
k ę ' śmierc i , z m a r t w y c h w s t a n i a i w n i e b o w s t ą p i e n i a Z b a w c y . M o d l ą c y się 
w t e d y o t r zymują o d p u s t y 2), k t ó r y m b y n a j m n i e j n i e s to ją na p r z e s z k o -
dz ie ani n ies łyszen ie g łosu d z w o n u 3) an i os t a tn ie dni W i e l k i e g o T y g o -

' ) a Mane , meriilic et circa occasum solis (una hora post occasum solis) pulsctnr catnpana 
orclinaria pro salutationo angelicu". Syn. pozn. •/. r. 1720 § V I I I ; pierwej jeszcze syn. prowinc. 
gnieźn. z r. 1021 do or. p. mort. 

J t Benedykt X I I I d. 14 września 1724 r. nadał 100 dni za każde 3 razy na d/.icń odmó-
wienie modlitwy Anioł Pański i odpust zupełny raz w miesiąc, w dniu na to obranym. Warunki 
następujące: 1) odmawianie klęczący, a w dni niedzielne od wieczora sobotniego (.według rachuby ko-
ścielnej) się rozpoczynające, oraz w okresie wielkanocnym, stojący. Na Słowo ciałem się. stali nie 
masz przepisu, aby klękać, u nas to jednak jest starym zwyczajem. 2) Na odgłos dzwonu. 0) Ola 
otrzymania odpustu zupełnego trzeba spowiadać się, Komunią przyjąć i za Kościół się pomodlić. 
J a k o o koniecznym trzykrotnym dodatku Wieczny odpoczynek... mówi breve papiezkie, pod dniem 
15 lipca 1864 r. dla djecczji polskich wydane. 

3 ) „Ad ucquirendas Indulgentias, quas Benedictus X I I I Littcris in forma Brcvis, sub die 
14 scptembris 1724, couccssit omnibus Christi fidelibus, qui rccitaverint versiculos Angelus Domini 
etc. tornasqitc Angolicas Salutationes; et quas Benedictus X I V die 2 0 Aprilis 1742 confirmavit pro 
iie etiam, qui tempore paschali recitaveriut Autipho.riam Regina coeli etc. cum vcrsiculo et oratione 
propria, necesse est illos versiculoa, Angelicas Salutationes, antiphonam et orationem recitari , q u a u -
do aes campanum dat signum. Neceeso ulterius est pro huiusmodi recitatione versicii/orum Ange-
lus Domini etc. et Angcliearum Salutationum genua singulis vicibue flcetere, si excipias dieś do-
minicos, sabbati cuiusque vcspere ct ternpus pasehale, quibus tum versiculi illi et Angel icao Sa lu-
tationes, tum Antiphona Regina coeli etc. cum vcrsieulo ct orat ione propria stando dici debent. Jam 
vero plerique viri pii Sacram hanc Congrcgationem Inclulgcntiis Sacrisque Roliquiis praepositam 
cnixe precati sunt, ut aliquantulum, illa duplex condit'o adimplenda temperare tur . Siquidem non 
ubiquc gontium aes campanum ad hoc signum dandum pulsatur, aut pulsatur ter in die, aut iie -
dom łioris. Insuper contingere quandoque potest, quod signum acris campani , si detur, non audia-
tur ab omnibus, aut, si aiuliatur, aliquis Christi fidolia, quominus in genua provoJvat Ct Stata hora 
vorsiculos recitet, legitimo impedimento detineatur. Sun t tandem innumeri fermc Christi fideles, qui 
versiculos Angelus Domini etc. et Antiphonam Regina coeli etc. nce memoria nee de seripto rcci-
tare sciunt. Quaproptor Sanctissimus Dnus Noster Leo papa X I I I , ne tot Christi fideles ob non 
adimpletas eonditiones, spiritualibus hisce gratiis priventur, et quo efficacius omnes Christi lldeles 
ad divinae Incarnationis et Resurrectionis mysteria perpetuo gratcquo recolenda inci tcntur , in au-
dientia kabita die 15 martii nuper elapsi ab infrascripto Secretario Sacrao Congregationis Indul-
gentiarum et SS. l leliquiarum benigne indulgere dignatus est: ut omnes Christi fideles, qui legitimo 
impedimento detenti non floxis genibus, nec ad acris campani signum vcrsiculos Angelus Domini 
otc. cum tribus Angclicis Salutationibus, alio vcrsiculo Ora pro nobis etc. et oratione Gratiam 



dn ia J). W l l z y m i e w ten s p o s ó b p rzed z a c h o d e m s ł o ń c a dzwon ią na A n i o ł 
P a ń s k i *): na p i e r w s z e Z d r o w a ś M a r j a m a j ą m i e j s c e 3 ude rzen i a w d z w o n 
i j e d e n odpoczynek ; na d r u g i e Z d r o w a ś M a r j a 4 ude rzen i a i j e d e n o d p o -
c z y n e k ; na t rzec ie w r e s z c i e Z d r o w a ś 5 u d e r z e ń i j e d e n o d p o c z y n e k ; p o -
czem d o d a j e się j e d n o u d e r z e n i e k o ń c o w e . O d p o c z y n e k t r w a t a k d ł u g o , 
j a k Z d r o w a ś M a r j a . . . , a u d e r z e n i a n a s t ę p u j ą po sob ie . 

W wielu mie jscach u t r z y m u j e się z w y c z a j , przez synody za lecany , dzwo-
nienia po wieczornem Anio ł Pańsk i 9 razy z p rze rwami za u m a r ł y c h , pole-
g łych pod W a r n ą r. 1444 3). W e d ł u g innych , d z w o n wzywa w t e d y do mo-
dl i twy za po leg łych pod G r u n w a l d e m , a może, s i ę g a j ą c czasów jeszcze sta-
roży tn ie j szych , j u ż od czasów Bo les ł awa W s t y d l i w e g o p o b u d z a ł do modl i twy 
i podczas n a p a d ó w w o j e n n y c h był os t rzeżenia z n a k i e m . 

S y n o d łęczycki V z r. 1256 pos tanowił , a b y k l ą t w ę na Boles ława Ł y -
sego we wszys tk ich kośc io łach po komun j i św. we mszy o d c z y t y w a n o p rzy 
odgłos ie dzwonów, ude rzanych w j e d n ą s t ronę ł ) . G d y G e d k o , b i skup k ra -
kowski , wyk lą ł S te fana , wo jewodę k rakowsk iego , za p rzen iewierzen ie się żo-
nie, za zbliżeniem w o j e w o d y do miasta , we wszystkie dzwony uderzono 5) . 

W X I wieku us tanowiono dzwonienie dla og łaszan ia p o k o j u Bożego 
( t r euga Dci ) , który t rwa ł od ś rody wieczorem, na godz inę przód zachodem 
słońca, aż do p o n i e d z i a ł k u , w godzinę po zachodz ie s łońca, o raz od rozpoczę-
cia A d w e n t u aż do o k t a w y E p i f a n j i i od S iedemdz ies i ą tn i ey aż do o k t a w y 
P a s c h y . N a głos dzwonu na jwięks i n i ep rzy jac i e l e opuszczal i oręż, zawieszal i 
zemstę , us tępowal i sobie. 

Dzwonią u nas o pó łnocy na rozpoczęc ie pos tu i na pó ipośc ie . W wielu 
k r a j a c h ka to l ick ich w wigilją dn ia Z a d u s z n e g o rozpoczyna się dzwonienie na 
n ieszpory i t r w a przez noc całą . 

P o d c z a s ez te rdz ies togodz innego n a b o ż e ń s t w a ude rza się w wielki dzwon , 
wed ług ins t rukcj i K lemen tyńsk i e j , dniem i nocą co godz ina 6). J e s t to wc-

tnam etc.; tempom vero pusclinli Antiplionam Regina roeli oto. t u m vc.rsiculo e t orationc propria 
aut si neseiant praodictos versieulos, Antiplionam et proces tum mcmoritor diecie, tum Icgcrc, qu in-
<(iiio8 Salutationcm Angelicnm digne, at tente, ac devote, sivc minie, sive circiter in dicm, sivo sub 
vc^pere rocitavcrint, Indulgcnt ias superius memoiatos Iucrari vnleant" . S. Congr . Indu lg . '•'> Apr i l . 
1884, Decretum. 

' ) S. C. Indulg . 19 Junii 1895: „ 1 - o U t r u m ultimo major is hobdomadac tr iduo, laiulabili-
t.cr rccitctur Anyelus tor in <lie, et obt incautur indulgentiae, eicut per aunum? 2 - o IJtriun in Sab-
bati Sancti meridic lii lei es rccitari debeant Anyelus flexis <ienil>us, au vero Regina roeli stand··?; 
Ad 1-m AlTirmative. Ad 2 - u m . Negative ad 1 - a m p a n e m ; AiTirmntivo ad 2 - a m . u „In Sabbatis 
Quadragesimao orationem Anyelus Domini, meridic, recitatidum esse standu: Sabbato vero inlra 
Octavam Pentecostes, meridic, rccitandam esse antiplionam Regina coeli.'1 S . O. Indulg, 2 0 Maii 1890. 

4) Por . Barbier cle Montault , Truitt' de iumcull. I, p. 354. 
3) Fabisz. Windom, o synodach, s tr . 107. 
' ) Fam. Rei. Mor. t, X X I V , str . 334. 
s ) Niesiceki, Herbarz, t. I V . 
6) „Omni diei ac noctis hora dot.ur signum cum ennipana.1 ' 
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zwanie do wielbienia i ado rowan ia C h r y s t u s a K r ó l a , N a w e t i w nocy to dzwo-
nienie t rwa , „a lbowiem, gdy W y s t a w i e n i e j e s t us tawiczne , znakiem t y m czu-
w a j ą c y c h od snu się p o w s t r z y m u j e i do czynienia a k t ó w pobożnych ku N a j ś w . 
Sak ramen towi p o b u d z a " '). 

D z w o n k i , wewną t r z kościoła używane , dzielą się na zak rys ty jne , to jest. 
wiszące p rzy zakrys t j i , i o ł t a rzowe , z k t ó r y c h znowu j e d n e są s tałe , d rug ie 
p rzenośne . Z a k r y s t y j n y m d a j e się z n a k wyjśc ia k a p ł a n a zc mszą św. T r z y 
ude rzen i a we mszach uroczys tych , wed ług T h . Ba l samona , kanonis ty g reck ie -
go z X I I wieku , oznacza ją : I -sze uderzenie , na jmnie j sze , to mikron , oznacza 
p r a w o s ta re ; 11-gie uderzen ie wielkie, to mega , w y o b r a ż a opowiadan ie ewan-
gel iczne po wszechświecie; I I I - c i e wreszcie, t ak z w a n e uderzen ie że laza , to 
s idewun, j e s t f igurą końca świata . L i tu rg iści łacińscy w tem p o t r ó j n e m ude-
rzeniu dzwonkiem widzą p rzypomnien ie t r zykro tne j in te rwencj i Boże j w spra-
wy ludzkie : przed p rawem Mojżeszowem, podczas p r a w a i po prawie . W i e r n i zaś 
sądzą , że dzwonek t r zyk ro tn i e się odzywa na cześć T r ó j c y św. D z w o n k i ołtarzo-
we stałe wiszą obok oł tarza, lecz są n iedogodne , bo min i s t ran t musi odchodzić 
od s topni , aby w ten dzwonek zadzwonić , i szpecą kościół. D z w o n k i p rze-
nośne nie powinny być za duże, gdyż r u b r y k a mówi: ,. p a r v a " ca tnpanu la . 
Nie ma też być dzwonków za wiele, bo j e d e n z p i ę k n y m , dźwięcznym gło-
sem wystarcza . D z w o n e k się używa podczas mszy św. zawsze, chociażby 
oprócz celebransa i min is t ran ta n i k o g o nie było w kościele lub kapl icy -). 

W s z y s t k i e czynności dzwonów doskona le wyraża dwuwie r sz z glossy 
E x t r . qu ia cunct.os de offic. cus tod. : 

L a u d o D e u m verum, plebcm voco, c o n g r e g o clerum, 
D e f u n c t o s ploro, pestem fugo , fes ta dcco ro , 

j a k o też i inne zdania , k tóre w nap isach dzwonowych z n a j d u j e m y . Czynno-
ści t e są d u c h o w n e i kościelne, i d la spe łn ian ia to ich dzwony o t rzymują 
poświęcen ie 3 ) . Dla tego niezl iczone są u c h w a ł y synodów, z a b r a n i a j ą c e dzwo-
nienia w poświęcone dzwony w świeckich i p r zemi j a j ących celach, j a k np. 
dla zwołania ludu na zg romadzen ia gminne , na sądy , na przybycie dziedzica 
wsi 4), czy dygni ta rza j ak iogo świeckiego 5); nie zgadza się też z zasadami 
nasze j wiary dzwonków poświęconych używać na pogrzebach innowierców 6). 

G d y b y był j a k i zwycza j dzwonien ia w celach świeckich podczas klęsk 
publ icznych, j a k wylewu, pożaru i t. p., sam w sobie n i enaganny , z w y c z a j ten 

') Gardellini. Por . Eph. lit. 1892, 668. 
ł ) S. Iv. Obrz. 19 lipca 1885, Marianopolitana ad X I I . 
3) Dzwonki, używane przy wykonywaniu wyroku śmierci, nie wieszają się w dzwonnicy, 

według 8. K . Obrz. 12 czerwca 1660; nie zabrania to jednak podczas egzekucji zadzwonić 
w dzwon kościelny dla zachęcenia wiernvch do modlitwy na ' in t enc ja biednego "rzesznika 

S. Iv. Obrz. 19 lipca 1638. 19 lut. 1639. 
s ) S. K. Obrz. 16 sierpnia 1042. 
6) Eph. lit. 1895, 496. 
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ut rzymany być może za zezwoleniem biskupa '), albowiem „de conscnsu 
Epi c ampanae benedie tae pulsari possunt ad usus profanos, ad quos non 
sequuntur causae sanguinis, et praesert im si cominunitatis expensis const ructae 
fuerint, quantuinvis tale jus sibi non reservasscnt" 2). Nadużyc ie dzwonu 
jest grzechem powszednim 3), zgorszenie lub poga rda p rawa czyni j e grzechem 
śmiertelnym, p rzyczyna zaś ważna uwalnia od grzechu. 

VII. Z e g a r y k o ś c i e l n e . 

Do dzwonów zaliczamy także z e g a r y k o ś c i c 1 η e. Zegary sło-
neczne (kompasy) , j ak i e po ścianach zewnętrzych s ta rych kościołów spoty-
kamy wszędzie, nie wystarczały dla oznaczania czasu godzin kanonicznych. 
Z tąd powstały zegary, horologia (od hora) zwane, k tórych wynalazek jedni 
przypisują Pacyfikowi, kapłanowi z W e r o n y (wiek I X ) , inni Sylwestrowi I I , 
papieżowi (koniec wieku X ) . W począ tkach zegary umieszczano nie na wie-
ży, lecz w kościele samym. Pierwszy zegar wieżowy miał o t rzymać Augs-
burg r. 1364. Aż do XVI wieku cyferb la ty zegarów kościelnych, równie j a k 
i innych, podzielone były na 24 godziny. D l a nabycia zegarów lub powa-
żniejszych reparac j i należy się zwracać do renomowanych fabrykantów, a już 
przy budowie wieży postarać się o dosta teczne dla nich światło i należną 
przes t rzeń. 

') Pozwolenie biskupa można otrzymać raz na zawsze. S. O. 10]). ot Tieg. 8 J im. 1592, 
ap. Caval. s. I I I , dccr. 116. 

») S. C. l ip . ct Heg. 31 J im . 1589. 
s ) Quarti, De bened. tit, 2, scct.. 12, dul). 2, n . 180. 
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